
trzymała się przerażonaj 
dJodiĄ w kałuży krwi, 
aiotka. Dziewczynka ą 
wróciła do domu, i op 
co zobaczyła. Z a w a d 
lic ja 

weszła do mieszk 
Pani M. leżała z głową 
na siekierę, w ustach J| 
nuż kuchenny. 

Szuflada biurka je j 
połamana i aplondrowi 

W sąsiednim pokoju\ 
zeczku spokojnie śpiąi 
•Sjefd om iesi ecznego 
żał 

niedopałek cy 
Zawiadomiony o 

nieszczęściu mąż ofi 
czył, iż jedynym 
który czuł nienawiść d 
ny, był jego młodszy 1 
nicty pracz niego z p 
stwa za nieuczciwość 

oskarżał brato' 
iż pozbawienie go po* 
jej dziełem 

To podejrzenie bylob] 
niewystarczające, gdyby 
cą nie przyszedł przypa, 

Oto teść podejrzanego 
dnię młodzieńca, zeznał, 
odwiedził go tegoż dnia 

poczęstował cyga 
Teić nie wypalił , j o 
cygara, tylko je schowa 
ło się, i i jest to cygaro t 
marki , T O znaleziony w 
i i iu ofiary niedopałek. 

Opierając się na tym 
wydano rozkaz aresztów 
ta pana M. 

Dokonano tego na 
lejowym, gdy wsiadał d< 
W walizce jego zmalezi 
guldenów holend. (k 
złotych) i 

zakrwawioną siekłcJ 
Potworny zbrodniarz p 

aię do swego czynu. 
— Chciałem aię na niej 

— powiedział. 
Zamordowawszy brai 

kradłazy brata, potwór f 

Kcdikcla. Zawadtk* L - taUłooy. 
Ud-28.182-48, 102-28.— Administraola 

Piotrkowtka 11. - Talełon 102-29. 
Radaktor t te jo aaetepca priytmuła od 

jodziny 1 do 2 po peładsła. 

Warunki prenumeraty : 
P S C M U m S A T A nJei.ct.wa i od-

'̂eraoiee) aamer6w. w admioJetmeji 
•tcha- . . . . 1 * L i O j r r . 
>dnoszet9« do "domów — O f r -

Prenumerata samiejscowa Sal — 
Prenumerata zagraniczna 4sL M f r 
Myk-jty nadesłana bes 
tmorarkiiB awaesoe) *n m bezpłat
na. Rękopisów zarówno użytych Jak 

odrtwaiaaycb redalcola rtłe rwnoa Rok V I , m 2 8 0 . ŁÓdŚ, Sobota 18 paźdz iern ika 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł i U* ttrona 35 v 
m w. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 38 wr.t nekrologi 20 gr.j za 
zwyczajne 23 tr. l drobne 12 sr za 
wyr ani dla poaznknłacych pracy 
19 z r , l najrantejsze ogłoszenie 

IJO zL; dla bezrobotnych 1 z l 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 pros. 
drożeli ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożet 

Za termin drako admlrttstracja nie 
odpowiada. — P. K. 0 . Nr. a80W. 

Sąd Najwyższy Kopalnia węg la „ H i l d e b r a n d " na Górnym 
blasku. 

Proces o gmach Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

.ampanje pod Rzymem Jlicji faszystowskiej, w 
'yry się jesienne manewry mi [wziął udział Mussol: nu. 

których 
(ip) 

-x:o:x-
naczelnik wydz ia łu w magistracie ł ó d z k i m 

adwokat Grabowski 
n a "KE$ vlJŻr&QZQnV na 2 lata ciężkiego więzienia wej 
przybyła do Rotterdamu 

Nie podejrzewał, że 
jara tak szybko 
•pra wiedli yrpM. 

łek cyi 
w CCMM 

OL w a * I 8 ' l a ( 0 d k ) l k o ś c l 5 0 0 złotych. W najWM-
wV->JtCK0Wy w W a r s z a w i e szych dniach adw. Grabowski 

• 'zasiądzie na ławie obrończej ja j 
ko p e ł n o m o c n i k oskarżonych 
kunmir iLstów. 

^ Warszawa, 18. 10. —« Sąd 
Najwyższy wydał wyrok w ciąg 
nącej się od 10 lat sprawie suk
cesorów ś. p. Andrzeja Zamoy
skiego przeciwko skarbowi pań
stwa o zwrot domu nr. 67 - 69 
przy ul. Nowy Świat, gdzie obec 
nie mieszczą się biura minister
stwa spraw wewn. i dowództwa 
korpusu ochrony pogranicza. 

Dom ten stanowił ongiś wła
sność hr. Andrzeja Zamoyskie
go 1 został skonfiskowany przez 
władze rosyjskie za wybitną 

działalność patrjotyczną 
jego właściciela. Ostatecznym 
powodem zarządzonej konfiska 
ty było to, i i g okien tego domu 
dokonano kilkakrotnie zama
chów na tycie carskich dostojni 
ków, a wreszcie pewnego dnia 

rzucono bombę 
na powóz, którym przejeżdżał 
generał-gubernator hr. Berg, — 
wielkorządca Królestwa Polskie 
go. Dom został skonfiskowany, 
a Andrzej hr. Zamoyski skazany 
na banicję. 

Zarówno sąd okręgowy lak 
i sąd apelacyjny nie uwzględnił 
powództwa spadkobierców ś. p. 
Andrzeja Zamoyskiego, motywu 
jąc to tem, że konfiskata nastą
piła na mocy obowiązujących w 
owym czasie ustaw. 

Sąd Najwyższy po rozpa
trzeniu w dniu wczorajszym 
skargi kasacyjnej, wniesionej w 
imieniu powodów spadkobier
ców ś. p. Andrzeja hr. Zamoy
skiego, 
wyrok sądu apelacyjn. uchylił, 
wobec czego sprawa powróci po 
nownie do sądu apelacyjnego, 
który rozważać ją będzie w 
zmienionym składzie sędziów. 
W przemówieniach swych przed 
stawiciele powództwa zaznaczy 

Ai. ii spadkobiercy i. p. Andrze-
fja hr. Zamoyskiego 

flotowi są na wszelkie 
ustępstwa 

wobeo rządu polskiego i w każ
dym razie nie przyczynią się do 
tego, aby polskie ministerstwo 
zostało bez lokalu. 

Orygina lna rekordz is tka . 

byłego naczelnika wydzJa-
[statystycznego 

w magistracie łódzkim 
»wodu adwokata oskarione-

artykułu 129-go. Adw. Ora 
'ski wygłosił dnia 1-go ma-

b. na zwołanym przez P. 
lewice wiecu podburzają-

przemówienle i wznosił 
[okrzyki antypaństwowe, 
ibowski stanął wczoraj 

; d Sądem Okręgowym. Po 
[emówleniu pprolaiTatora Ko 

5 obrońców Eugeniusza 
[orawskiego 1 Duracza Gra-

Minister Czerwiński 

1 

•"ski został skazany 
'•Ja ciężkiego więzienia. 

środek zapobiegawczy 
-~ , « . W a J k a u c J ( ? y v f y s o 

O c t e o i l 

p « e j e « € l 2. 

Warszawa, 18 października. 
(Od wł. kor.). Minister oświaty 
Czerwiński w towarzystwie 
wicomin. Zongołłowicza i dy
rektora departamentu Szkól 
Wyższych p. Suchodolskiego 

zwiedził wczoraj domy 
przy ulicy Grójeckiej w War
szawie, oprowadzany przez 
prezesa centrali akademickich 
„Bratnich Pomocy" p. Słomiń-
skiego. 

Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Pweprow 
Teatr Kameralny: — Swloty 
Teatr Popularny: — Lalka. 
Apollo: — Cztery pióra. 
Bajka: — Spotkamy sie aa 

nika. 
Caslno: — Biedny gtgoio. 
Corso: —< I Tajemnica Nany. 

dun. 
Capitot: — Maski. 
Czary: — Królowie pusiazy. 
dzikich preriach. 
Lana: — Trójka. 
Orand-Klno: — PaTada miło: 
Oświatowy: — Uroda życia 

rost.. Sep Pampasów — dW 
Kameleon: — Lopek tak chc*L, _ ^ 
Mimoza: — Melodfc serc. P̂ NA MORENA 
Odeon I Wodewil: — Ciernie PAWF.r D T A U T P D 
Palące: - Cohn t Kelly w S*f ™ H 1 L H l l ! ' K 

Przedwiośnie: — I Walka o w P ° t ę i n y m dramacie życia arystokracji artystów p. L 
Marje, II Damski pteszczoszA 
Ra): — Kropka nad L 
Resursa: — Miłosny szept norf 
Splendid: — Rio Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagllosłr* 

Wodewil 
G ł ó w n a 1 . 

O s t a t n i e dwa d n i I 

. - - ^ u j m aramacie życia arysimiracu a n y s i u w y. u 

. .CIERNIE L O S U " 
Film o wspaniałej treści 1 wystawie. 

Miss L. Davy, odniosła po raz i przebywając te przestrzed w ciągu 5 
trzeci zwycięstwo na wrotkach na tra godzin. Na zdjęciu: Tłumy witają Miss 

Londyn — Brlnghton (50 kim.) | Dary a mety w Brlnghton. (w) siu 

120 list kandydackich 
w Małopolsce Wschodniej. 

Lwów, 18 października. (Od 
wł. kor.). W ośmiu okręgach 
Małopolski wschodnie] zgło&zo 
no 

120 list kandydackich. 

co świadczy o wlelkiem rozpro 
szkowaniu społeczeństwa. Lis
ty polskie we wszystkich okrę
gach zgłosiły BB., Stronnictwo 
Narodowe i Centrolew. 

Niesumienny Inkasent Kasy Chorych 

zdefraudował 19 tysięcy złotych. 
Warszawa, 18 października.! wiński, Inkasent - egzekutor. — 

Czerwiński dla zatarcia śladów 
zniknął. Wczoraj aresztowała 

Jest to kopalnia słynna z nieszczo- Katowicach proces z powodu wydad-
śllwych wypadków, które sie tam cze ku w 1929 r. w którym 16 górników 
sto zdarzają. W dn. 14 I 15 paźdzler- utraciło życie, 
nika r. b. toczył się przed sądem w 

x:o:x 

Proces w pierwszych dniach listopada. 
Warszawa, 18. 10. (Od wł. gu z całą energją 

kor.) — Obrony głównego spis- prowadzi dochodzenie, 
kowca Jagodzińskiego podjął Rozprawy głównej w sądzie ON 
się adwokat Szumański. Sędzia kręgowym należy spodziewać 
śledczy do spraw szczególnej się w pierwszych dniach listo*, 
wagi Skarżyński w dalszym clą pada. 

— x : o : x — — 
Nowy gmach w o j e w ó d z t w a w Nowogródku . 1 

W początkach b. m. odbyło sie uro- mlntetracyjne i p. wojów. TeczkowN 
czyste poświęcenie nowego gmachu czem na czele, przedstawiciele samo* 
wojewódzkiego w Nowogródku. W rządu I organlzacyj społecznych, 
uroczystości brały udział władze ad-

Prezes Banku Białoruskiego w Wilnie 
aresztowany 

za f inansowan ie akcj i p raec iwpanstwowej . 
ki finansował akcje przeciwpad 
stwowe. Aresztowanie nastąpi
ło w lokalu rady adwokackiej, 
w obecności wicewojewody GU" 
tiklisa. 

(Od wł. kor.). W wydziale eg
zekucyjnym Kasy Chorych 
stwierdzono defraudację 

19 tysięcy złotych, 
której sprawcą był Antoni Czer 

go policja i osadziła w areszcie 
śledczy ra. 

— :0:— 

Wilno, 18. 10. (Od wł. kor) 
Z polecenia władz prokura

torskich aresztowano prezesa 
Banku Białoruskiego w Wilnie 

adw. Feliksa Stcczkiewicza. 
Stwierdzono, te Bank Białoruś 

Delegacja 6-go bata i jonu te legraf icznego 

u marszałka Piłsudskiego. 
Warszawa, 18 października 

(Od wł. kor.). Wczoraj zgłosiła 

„Święto rasy" w Hiszpanj i . 

a" na Górnym Śląsku. 

Władysław S t y o u l k o w ł k * 
Romaa Far*;aaskL. Wskutek diucotrwałych deszczów całe połacie ziemi m prowincf Aaw 

t w erp j | stolą obecnie sod wod* 
Młode „'.egionlstki' 

U w i ę U rasy" 
hiszpańskie pod l którem wziął udział korpus ćyploma-

w Madrycie, w 1 tyczny 1 rzą<L 

się do Belwederu delegacja 
5-go batalionu 

telegraficznego w Krakowie w 
osobie dowódcy majora Dosko-
czyńskiego i kapt. Masalskiego. 
Delegacja ta zwróciła się do 
marszałka Piłsudskiego o przy
jęcie krzyża batalionowego, 
składając jednocześnie wyrazy 
hołdu i oddania. 

• -- •# • 

z listy państwowej 
Centrolewu. 

Warszawa, 18. 10. (Od wł. k.) 
Były poseł Pluta 

nie nadesłał 
do komisji 1 wyborczej deldara* 
cji, wobec czego skreślony zo
stał z listy państwowe; Centro 
lewu do Senatu. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w driu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12 w południe efekty po 
iursie 8.91 i pół — 8.92 i pól. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8^3. w nłaceniu 8,9^. 

http://nJei.ct.wa
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Po tragedii w Częstochowie. 
Rewizja w mieszkaniu mordercy. 

Częstochowa, 18. 10. — To 
głoski, podawane przez prasę 
warszawską, jakoby morderca 
Kostrzewski pracował w swoim 
czasie w Powiatowej Kasie Cho 
rych, są 

całkowicie nieprawdziwe. 
Jak już donosiliśmy, był pie 

karzem i pracował w koopera
tywie. 

W dniu 14 maja złożył poda 
nie do magistratu, prosząc o ja
kąkolwiek pracę. 

Kostrzewski należał do PPS 
cddawna i podczas pochodów 
socjalistycznych 

nosił stale sztandar. 
W r. 1923 podczas demon

stracji przeciw rządowi Witosa 
został ranny przez patrol poli
cyjny w czasie czynnego wystą 
pienia przeciw policji. 

Czynił on wrażenie człowie
ka bardzo tajemniczego, zewnę
trznie niepozornego i od dłuższe 
go czasu jako chory na oczy 

nosił niebieskie okulary. 
W mieszkaniu swem zosta

wił walizkę, napełnioną książ
kami i broszurami różnej treści 
t kartką na wierzchu: „Włas
ność PPS CKW". Prócz tego 
znaleziono kopertę z zawartoś
cią 200 zł. z napisem: „Na od
budowę zdemolowanego lokalu 
PPS CKW". 

Nie stwierdzono, czy był to 
rodzaj testamentu, czy leż suma 
ta pochodziła ze składek człon
ków. 

Częstochowa, 18. 10.— Wczo 
rai przybył do Częstochowy ;>ro 
kurator Sądu Najwyższego w 
Warszawie, Kazimierz Rudnicki 
oraz prokurator sądu okręgowe 
'o w Piotrkowie Ziemski. 

no lokal PPS przy ul. Kościusz
ki 62. Dokonano również szere
gu aresztowań. Ogółem aresz
towano około 50 osób. 

Prezydent miasta Romuald 
Jarmułowicz (PPS) został dopro 
wadzony przez dwóch wywia
dowców przed sędziego śledcze 
go. Po badaniu p. Jarmułowicz 
został zwolniony. Przesłuchanie 
nastąpiło w związku z morders 
twem. 

DALSZE SZCZEGÓŁY. 
Częstochowa, 18 październi

ka. Kostrzewski strzelał z 10-
strzalowcgo pistoletu automa
tycznego. W rewolwerze tym 
pozostała tylko 

jedna nlewystrzclona kuła. 
Kostrzewski już w przeddzień 

mordu był również w Kasie 
Chorych gdzie pyta! o inspek
tora turmańczyka a który ba
wił wówczas w Warszawie. — 
Należy tu dodać, że insp. Fur-
mańczyk od paru lat zajmował 
stanowisko inspektora Kasy 
Chorych, na które został mia
nowany po usunięciu z tej in
stytucji b. posła PPS. Każmicr-
czaka. Obowiązki komisarza 
pełni tymczasowo sekretarz Po 
wiatowej Kasy Chorych, emer. 
maj. Matula. 

Lekarskie oględziny zabitych 
wykazały, że inspektor Furmań 
czyk I Mołda mają 

przeszyte serca, 
natomiast komisarz Rejowski 
otrzymał dwie kule w głowę. 

Pogrzeb odbędzie się w nad
chodzącą niedziele. Zwłoki ko
misarza Rejowskiego zostaną 
przewiezione do Żółkwi, gdzie 

Sb Siu i talu. 

Wciągu nocy opieczętowa- są jego groby rodzinne 

Duchowieństwu unickiemu 
nie wolno kandydować. 

Lwów, 18. 10. — Episkopat 

Srecko-katolicki wydał podwła 
nym księżom 

l akaz kandydowania do Sejmu 
l Senatu. Decyzja ta powzięta 
•ostała na ostatniej konferencji i 

biskupów grecko-katolickich.— 
W związku z tern nazwiska księ 
ży grecko-katolickich zdjęte ^o 
siały ze wszystkich ukraińskich 
list wyborczych. 

Afera szpiegowska w Rumunii. 
Wykrycie tamei radiostacii nadawczej. 

Bukareszt, 18. 10. — Policja 
polityczna wykryła w Bukare
szcie szeroko rozgałęzioną 

organizację szpiegowską. 
Dotąd aresztowano przeszło 100 
członków organizacji. Policja 
przeprowadziła szereg rewizyj 
domowych, przyczem znalezio
no niezwykle obfity materjał ob 
ciąża jacy. Organizacja rozporzą 
dzała 2 samochodami, 6 moto
cyklami oraz 

radjostacją nadawczą 
w Bukareszcie, przy pomocy 

której przesyła wiadomości za
granicę. Wśród aresztowanych 
znajduje się wielu inżynierów 
służby wojskowo-geograficznej 
i fabryk samolotów. Organizacja 
stała na usługach 

Rosji sowieckiej. 
Na prowincji aresztowano 

dotąd 35 członków szajki. Wie
lu członkom szajki udało się 
zbiec zagranicę. W czasie rewi 
zyj znaleziono szereg fotografi
cznych kopij tajnych dokumen
tów wojskowych. 

W Nr. 241 „Monitora Polskiego" z 
dnia 17 października 1930 r. zamiesz
czane zostało ogłoszenie generalnego 
Komisarza Wyborczego, któiy działa
jąc w myśl artykułu 60 ordynacji wy
borczej do Sejmu ogłasza ważnie 
zgłoszone listy państwowe kandyda
tów do Sejmu i Senatu w formie, usta 
lonej przez Państwową Komisję Wy
borczą. 

Waiżnie zgłoszono następujące li
sty: 

LISTY PAŃSTWOWE DO SEJMU. 
1) „Bezpartyjny Blok Współpracy 

z Rządem", 2) „Polska Partja Socja
listyczna, dawna frakcja rewolucyj
na", 3) Un/iewainloma (Jedność Rob.— 
Chłopska — komuniści), 4) „Lteta Na
rodowa", 5) „Bldk Lewicy Socjalisty
cznej („Bund" 1 NSPP.)", 6) „Żydow
ski Robotniczy Komitet Wyborczy Po 
ale) Sion", 7) „Związek Obrony Pra
wa I Wolności Ijudu Stronnictw Cen-
(ncdewiu Polska Partja Socjalistyczna 
Polskie Stronnictwo Ludowe, „Wy
zwolenie", Stronnictwo Chłopskie, 
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast" 

Narodowa Partja Robotnicza", 8) 
Unieważniona (niałor. Rob Włość. LI 
sra ^.Zmaganie'' — komuniliśd. 9) Nie 
było, 101 Unieważniona, (Ukrain. Sec. 
Partia Selrob — Jedność), 11) „Ukra
iński 1 Białoruski Wyborczy Blok''. 

12) „Niemiecki Blok Wyborczy", 13) 
Unieważniona, (Zjedn. Lewica Chłop
ska „Samopomoc" — komun.), 14) 
„Blok Narodowo-Żydowski w Mało
polsce", 15) „Ruska Selańska Organi
zacja", 16) Unieważniona, (PPS.-!e-
wica), 17) „Blok Obrony Praw Naro
dowości Żydowskiej w Polsce'', 1S) 
, Ogólno Żydowski Narodowy Blok 
Gospodarczy do Sejmu i Senatu), 19) 
„Katolicki Blok Lodowy", 20) Unie
ważnione (Strororaictwo Chłopskie*, 
21) „Monarchistyczna Organizacja 
Wszechstanowa (M. O. W.)". 

LISTY PAŃSTWOWE DO SENATU. 
1) „Bezpartyjny Blok Współpracy 

• Rządem", 2) „Polska Partja Socjali
styczna, dawna fmkcja rewolucyjna". 
4) „Lista Narodowa", 7) „Związek 
Obromy Prawa I Wolności Ludu 
Stronnictw Centrolewu i t. d. ' \ 11) 
„Ukraiński 1 Białoruski Wyborczy 
Blok", 12) „Niemiecki Blok Wybor
czy", 14) „Blok Narodowo-Żydowski 
w Małopolsce", 17) „Blok Obrony 
Praw Narodowości Żydowskiej w Pol 
sce", 18) „Ogólno Żydowski Narodo
wy Blok Gospodarczy do Selrmi l Se
natu". 19) „Katollokl Blok Ludowy". 

Inne listy do Senatu nie były zgło
szone, względni* zostały unieważ
nione. 

*T * i 

•krucha uv 
T i 

liii zgłosiła 1/ lisi itrwnit. 
Wczoraj do godziny 8 wie 

czór w okręgowych komisjach 
wyborczych złożono następu
jące listy: 
Do Sejmu (Łódź-mlasto 17 list: 

Bezpartyjny Blok Wspólpra 
cv z Rządem: Jan Piłsudski. 
Waszkiewicz, Jdzef Wolczyń-
ski, Józef Szimmel, Kazimiera 
Marczyńska, Stanisław Kop
czyński, Ryszard Frankus, Jan 
Braun, Stanisław Jakubowski, 
Antoni Michałkiewicz, Stanis
ław Palland, Stanisław Kubasie 
wicz, Kazimierz Woźniak, dr. 
Bolesław Misjon 1 Franciszek 
Lipiński. 

l i lok Obrony Praw Narodo
wości Żydowskiej w Polsce 
(sjoniści i Niemcy): dr. Rożen-
blatt. Wil l . Farbsztem. 

Blok „Centrolewu": Zlemię-
ckl. Kowalski, Krónig. 

Blok Lewicy Socjanlstycznej 
(Bund i Niezależni): JJchten-
stcin, Kruk, Erlich. 

PPS. - Lewica: Polko, SzaJ-
bel, Stolarek. 

Lista Narodowa (N. D.): Cza 
iewski, Klerzynowskl, Bart
czak. 

Blok Lewicy Robotniczej: 
Kuchciak, Rzetelski, Horodo-
wicz. 

PPS. - Frakcja: Fularskl, Ptu 
ciennik. Kmiecik. 

Katolicki Blok Ludowy (Ch. 
D.): Adamski, Cyrański, Woja-

kowskl. Urbański. 
Poalej-Syon Lewica: Lew, 

Holenderski, Buksbaum. 
Solidarność: Antkiewicz, Szeu 

feld. 
Blok Lewicy Związkowej: 

Szktidlarek, Rybarski, Durski. 
Lista Obrony Interesów gos

podarczych ludności żydow
skiej: Wajcman, Lewin. 

Jedność Robotniczo - Chłop
ska: Buszyński, Danecki. 

Ogólno - Żydowski Narodo
wy Blok Gospodarczy: Lewin, 
Fajner (rabini). 

Blok Proletariatu: Józef Ma
jer, Konst. Dobiech. 

Mlnarchistyczna Organizacja 
Wszechstanowa: dr. Cwlecz-
kowskl, inż. Szmilewski. 

Do Senatu złożono 11 l ist: 
Bezpartyjny Blok Współpracy i 

Rządem (kandydaci: Jan Piłsudski, 
Szymański, Iwanowski, Roztworow-
skl, Rutkowski, Rogowlcz, Wyganow 
skt, Orehman); PPS-fr, Lista narodo
wa, PPS-lewica, Lewica związkowa. 
Jedność robotnlczo-chtopska, Blok le
wicy soclallstycznel. Centrolew, Kato 
llckt blok ludowy. Niemiecki blok, 0-
gólno-żydowsld narodowy blok gospo 
darczy, Poalej-Syon, Monarchiści. 

Do Sejmu i okr. Lódź-powlat złożono 
13 Ust. 

Bezpartyjny blok (kandydaci: dr. 
Plenna. Plocek, Szaniawski Sędzikow 
sl.t, Rydlewtcz, Leopold. Pośpleszyń-

W wiezieniu paryskiem znajd" 
fcię w tej chwili, oczekując bl i -
fego procesu, osobliwy zbrod-
Łz. Nietylko bowiem przyzna-
laie do szczegółów i motywów 
bębnionego morderstwa, ale 
kost tęskni do tego, 
I aby zginął na szafocie... 

» t to młody Niemiec, liczący 
idwo 25 lat, niejaki Konrad 
sh, który dnia 14 marca zjawił 
w składzie broni, niejakiego 
aunda Sabatier, wybrał eta 
iie pistolet automatyczny, ka 
go sobie nabić i oświadczył, 

pr.aydenl Rza.zy n l .ml . .k i . | otworzył pierw.z. po.i .dz.nl. R ^ n u s i go wypróbować. Kiedy 
A A * m m a z a i • m m • ^ • • ł n i k a r z wprowadził go do piw 

_ - *^tgM,
 "pędzonej jako próbna Pcborv składek C 2 ł o n K o w s n r , n . i a ' * ° c h ° b r ó c u ™ c i e 

I W M W I j f — " m 1 7 ̂  ramiast do tarczy, strzelił w 

na r z e c z z w i ą z k ó w k o l e i a r s K i c n f ę sabatiera, kładąc g 0 m i -
Potrącajac składki <J n a 

Cje kolejowe Winny przejbbrał na?t.;pnie z kieszeni za-
r j z i£ ldowauego jeco portfel i 

Ścisła kontrole JJW uciec, lecz został schwyta-

Warszawa, 18. 10. (Od wł. k.) 
Z polecenia ministra komunika
cji Kuhna wydany został okól
nik do 
wszystkich dyrekcyl kolejo

wych 
polecający przywrócić pobory 
składek członkowskich na 
rzecz związków kolejarskich, 
które zgodziły sle poddać swo
ją gospodarkę finansową kon
troli Ministerstwa. 

przedłożonych przez • 
list członkowskich oraz 
dualnych deklaracyj czło 
skich. Deklaracje poszę 
nych kolejarzy winny 
oryginale przechowywJ 
biurach dyrekcy j^ 

— — —* * V» I V ' U W 1. l\ > f l . 

Rozprawa apelacyjna w proce 
sie b. posłanki Kosmowskiej zo 
stała wyznaczona 

na przyszłą sobotę, 
dnia 25-sro października na gfO-

trad Koch, rozmyślając nad 
Ta czynem, w spokojnej celi 
ietmej ,przyszedł do przeko-
ia, że nie zasługuje 

na żadne względy, 
eń wezwał więc do siebie 

IL/.I katolickiego, zakonnika 
'nikanina wyspowiadał « ę , a 
i, pomimo wszelkich namów 

. . . . . - i edn ika , ażeby, w granicach 

Rozprawą w y V n a c « o n o na* 2 6 p a ź d z l e r n f dy, »tarał s i c bronić i rato-
Lublin. 18. 10. (Od wł. k o r ) . m U i z e 

odpowiadać będzie Ł y o z y a b { l Q . 
* wolnej rtopy. ^ j a d < ; 

Jak w adomo wypusz.J l A n & a i n a ^ A 

na wolność za kaucją 50?, 8 a m d o b n w o l n i e 7 ł o i v

 ł

6 W O 

tych. | łowę. 

W i ę z i e ń na urlopie ̂ (moW^^Ż^^J. 
dokonał ohydnego mnrriorstwa.^ 

Lwów, 18. 10. — Onejjdaj w 
nocy zamordowany został we 
śnie osadnik Michał I ły w Miła-
szowicach pod Lwowem, tona 

Oto sprawcą morderstw* 
zał się wypuszczony na; 
zdrowotny więzień Józef r f c - « ' *n 
ruański, odsiadujący _ ̂ becnJe JĄ, ^ 1 , 2 2 

zaś jego 
w y r w a ł a się % rąk zbirów 

ska). Niemiecki blok wyborczy, Ogól-
no-żydowski, Blok narodowy gospo
darczy, Monarchiści, Katolicki blok 
wyborczy, Jedność robotnlczo-chlop-
ska. Lewica związkowa, Centrolew, 
Blok lewicy socjalistycznej, PPS-lewt 
ca, PPS-IrakcJa, Poalej-Syon, Lista 
narodowa. 

Badanie ważności. 
W dniu dzisiejszym okręgowa ko

misja wyborcza przystąpiła do bada
nia ważności złożonych list. Badanie 
odbywać sic będzie w ciągu trzech 
dni, a więc do środy. W środo wieczo 
rem wiadomo już będzie, jakie Hsty 
uznane zostały za ważne, a tern sa 
mem będą brały udzlat w wyborach. 
Urzędowe ogłoszenie list przez komi
sarza wyborczego nastąpi w dniu 30 
b. m. 

' p , t p ± £ f " d o c i J A K O I 1 I T E DETEKTORY 
ma policyjne dały 1 * ^ < v - « 

sensacyjny rezultat | | # UĄ 

AMIA1Y i kosztu ją 

J*"dio-Lloy d , Prreiazd 8 

125-Iecie 

karę dwuletniego wię 
za kradzież z bronią w r^ d ' 0 ~^ i , h ł r - Piotrkow.U. 142 
Przy krwawej robocie po l „ 1 i b o w r t l - Ztf!.r.k. 30-. 
mu brat Wasyl. InspiraJ, 
zbrodni była Ich matka, 
żyła w niezgodzie z Iłem. 

M i n . Janta-Polczyf 

u Mussolinied 
Rzym, 18. 10. (PAT), i 

lmi przyjął wczoraj 
na specjalnej audjencj 

ministra rolnictwa JantA 
czyńsklego. Również m|J 
spr. zagr. Grandl przyjął M 
cego w Rzymie naczelnik* 
działu prasowego MlroisteS 
Spraw Zagranicznych I 
nowsklego. 

J< 
cl 
k. 
w 
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az 
11 

K I N O - T E A T R PAŁACE 
P i o t r k o w s k a 108. 

Dsig I dni następnych I Produkcja Paramount 1930-31. Ulubienica narodów! W.aochśwlato 
zda ekranów! Królowa 
piękności rudowłosa I 

Muzyka M. Lidauera 
CL ARA BO W w 8 . r a m P a . ń s k i e ? . p i k a n t 

nsi komedj i 10 akt . p. t . 
Początek seansów codz. o godz, 4 po poł., w sob. i 

N a pierwsze seanse ceny miejsc o d 50 gr. 

j f w l a -

„LEKCJA MIŁOŚCI" 
święta o godz. 12 w poł. 

! D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H 1 P O T Ę Ż N Y D R A M A T p. t . 

HRABIA CAGLIOSTRO 
roi.ch gtówn, RKNEE HEUIEEŁ i JAN SZTUWE 

..cydcitło ilujłruiące najwiękiłajo awanturnika świata Jóicla Balaamo, 
który pod przybraoam •arwiskiem hra!>i»go Catfllołłro potrafił w«iągna.ć 
w arbit« iwyeh driałań n«|wyhiłnlejsia osoblitołci ówcitinaj fcuropy nl« 

Łódi. u l . Z e t . r a k a Nr. 26. wyłąciając królów, k.iazat i dyplomatów, który potralit ai.rowa* i uwodiić 
' * aajpiakni«i»« koblaty. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, sobola i niedziela i święta o godz. 12-ej 

Następny projjram „ K M Ł T CIAŁA" Srokowsklego 

I Mmmm 

i w ar 

Winiarń 
|PREZ£RWATYV/YJ 

Dr. H E L L E R 
Choroby tkornc I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
Ptziimuie do 10 rano 14 — 8 wlecz 
• aledz. I I — 2 po pol Panie 4 — 5 

dla niezamoż. CENY LECZNIC 

OOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K ! 
Cegłeiniana 25, te l . 126-87 

powrócił. 
Specjalista cborób łkórnyck I w«ne 
ryczayek. Elektrulerapja. Leczenli 

lampa kwarcową. 
Przy|TDU|c od codz 8 — 2 I od S — I 
W niedziele • lwięta od * do I w pol 

Dla Paa oddzidoa poczekalnia. 

Dr. mod. S . f.m^fk 
Ckoroby (korna 1 wenerycina. 

LECZENIA DIATERMJĄ, 
DJATERMOKOAS/ukacią 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l . 170-50. 

t>riyjmuj* ad 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7 
W nitdziale od g. 11—1 w pot 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Spacialiita cborób (kornych, wena-

ry«znych i moazoplciowych 
w z n o w i ł przyjęcia 
p r z y ul. C e j j i e l n l a n e j Nr. 43 

TELEF. 141 32 
PRZYLBOIE 6-10. 12-2 i 5-8 w ni.dzlole 

i (wiata 9—1. 
Dla pań oddzialaa poczekalnia. 

FRANCISZKOWI FIIIPSKIEMU. ul. 
Niecała 8 - 10. skradziono książeczkę 
wojskową, wyd. w PKU -Łódź. pasz 
port rosyjski I leBitymacJe 7 a n r . T > 0 

Sową. 

Dr. med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
Speclallsta cborób uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
Przylrr-ule od 12—2 I 5—7, 

3d 10 - U l od 2 - 3 w Lecznicy 

PORADNIA 
WEKER0L06ICZNA 
L a k a r a y - a p e e j a l l c t o w 

ZAWADZKA 1 
tiynaa od 8 rano do 9 wlaezór 
•d 11-12 i 2—3 przyfmufa koblata 

lakart 
«• aladziala I śwista ad 9—2 pa. 

L*ez«ul* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZ O-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydalalla aa 

ayllUa i trypar. 
IINNLLULI i INNIMI IA I MLNFRA. 

Gabinet iwiatio.leczsniea*'. 
Koan>«tyka lakauraka 

Oddzielna paeaakalnla dla kobiet 
P O R A D A 8 x l . 

Dr. med. 

I Edward REICHER 
Specjal lata chorób akórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

al . Południowa Nr. 28. 
t e l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wlecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Niewiazski 
a l . A n d r z e j a 5 T e l . 159.40. 

Cboroby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przylmule od 8-11 I od S - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 
AAAAAAAWABBAAANIIABABBBBBBABBBBBAAN 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

>pecłaKsti ĤNROB tkrtrnycb, wenery
cznych I moczoptclowTch. 

Elektroterapfa. 
uL NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 

(Dz ie lna ) 
Przyjmuje od «—10 I od 

^^^^^mamamamwumumw h i i ł w 

Ogłoszenia drobne. 
• 

n n V obraz bitwy pod Traialsa.iad 
Października 1805 r., w której Jtel 

pa 

BIŻUTERJA, tegarkl na raty. ceny 
gotówkowe. .Preclosa", Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu. 

PLACE do sprzedania za jotówke I 
na wypłatę. Wiadomość u L, Rosina 
ul. Mtelczarsklego (Szkolna) nr. 14. 
II piętro, w niedziele od 9 — 11 rano. 

BOLESŁAW SIWIŃSKI zam. w Stry 
kuwle, zgubił kartę mob. I książecz
kę wojskową, wyd. w PKU Łódź-po-
wlat 

TOBIASZ KOPEL, ul. Zielona 13, Ba 
luty, zgubił książeczkę wojskową, wy 
daną w PKU Pińczów. 

ZAK1AD Uplcerski B-d Oabałów po 
leca z własnego wyrobu otomany, ko 
zetki, tapczany l krzesła. Warunki do 
godne. Nawrot 8. 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
okul ista - operator 

przeprowadził ale ca ulice 
Aleje Kościuszki O 

teL 165-17. 
Przrlmule od \-2 i 5 - 7 . 

ELIMINUJEMY stacje miejscową w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży
wane aparaty I głośniki, Radjosplen-
d!d. Piotrkowska 61 w podwórzu 

AKUSZERKA Plplkowa dyplomowa
na Cesarską Petersburską Akademią 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
III wejście. 1 piętro. 

POTRZEBNA służąca natychmiast 
Zgłaszać sle od S do 7 Polesie Kon
stantynowskie Al, Unji 18, m. 32, 

POJEDYNCZEGO pokoju sło«» 
go poszukuję najdalej kilometr Ą 
cu Wolności. Zgłoszenia ul. Fr^ 
kańska 8 Kolanus 

BIURALISTA po wojsku przyi* 
kąkolwiek pracę biurową za 4 
nem wynagrodzeniem. Łaskaw* 
ty sub „Wojskowy". 

R O M A N 

PRZYBLAKAL się pies wilk. D» 
brania za zwrotem kosztów ll'< 
topada 51, szkoła. 

Powieść ser 
— x : o : x -

streszczenie. 
•^A-tzVM- t c y Ludnej zastrzelono 

DOMEK do sprzedania z 0«*ietv n'ie udi fn° ' ł

l J c , e k a | S J, C e l r^ 
5 PokoL dwa pokoi, z k o c h n ^ k - £ £ 
od zaraz oraz plac 40 X * ^ W i

 n

!
b i n e

m i napisem ,J?om-

l r , t a ^7 •
 M

- " -
0 k t o r

y d °py
t y _ 

— ł A o h j . ,
 te

'efonlcznie nieznajoma 
PRZYBLAKAL się pies FOK4.Matk;» pr.ze«lstawla]ac się za M M L I L W Ł się pies to»^.«\atke" l ' e . ' Ł C U 5 t a wia]a' 
bronzowy, uszy I ogon obcief "a lez i o n v * y g n e t

( . * e » o r a z , 
/,rf.K.»i. — . „-.pd c " y w , Portfelu zmarłego 

Jnek . u t n e i M. M." inspektor 
* złączył do dowodów, 

i V ł°ku dalszych dochodzeń 
wserwacyj inspektorowi uda 

odebrania za zwrotem kosztó*.^ 
Slkawska 11. 

DO WYNAJĘCIA 2-okienny p<5» 
meblowany z całodziennem utf*1 

nlem lub używalnością kuchu1 

bezdzietnego małżeństwa, tel. ' 
kob| lę S t w 1 e r d z i ć nazwiska 2-ch 
° l e t - które podejrzewał o 

* D r°dnię. Marja Mesanow i Mag 
juena Mawiiska nie podejrze-

l ) ą c - iż są śledzone wyjecha-
DOM nowy, szopa za 3.600 rf-
jacy się na każdy Interes. Rud* 
nicka 
Szewczyk. i V\ r o , v n i e ż inspektor Sonek z 

<j Z I e n n ikarzem Steryftskiin Tam 
PRZYJMĘ dwóch panów do \ ^ n a l i pewnego „hipnotyzera 

la Każdy Interes. Rud»l j v . " sieazone wyjecha-
Chachuły, uL Oaraplc' J Z ako Panego, dokąd uda! 

I S | e również * " ~ -

nego pokoju. Oferty do ,EcJi» 
,W. F." 

W Ą MJR £CLD 

ń ]

0 n ą - który zaproponował o-
«^ną kolację u Karpowicza, na I.. -i*, U I\AR YUWICZA, N< 

ZGINAŁ maleAkl czarny ratlere* „ o ^ i " i

P r o s Z o n o . Marie Mesa 
ka. Za zwrot wynagrodzę — «* 

1 'ej orzyjacdólkę. 

P£ 

zi 
to 
rc 
Zc 
ks 
w 
lo 

s\ 
nr 
w 

di 
w 

rz 
zc 
Di trzymanie oddam pod sąd. Poi* 

CzyhJryn, yi, Wlerziwwa Nr. 13' 
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M a uwięzionego mordercy. 
Trup w strzelnicy. 

członkowski 

wijzieniu paryskiem znajdu 
ic w tej chwili, oczekując bli-
go procesu, osobliwy zbrod-
i. Nietylko bowiem przyzna-

eię do szczegółów i motywów 
onego morderstwa, ale 

ost tęskni do tego, 
I aby zginął na szafocie... 

•eet to młody Niemiec, liczący 
#dwo 25 lat, niejaki Konrad 
* h , który dnia 14 marca zjawił 
• w składzie broni, niejakiego 

munda Sabatier, wybrał sta-
Ł i e pistolet automatyczny, ka 
I go sobie nabić i oświadczył, 

r» yi p ierwł i* poiiedi»n!« K«'<*|nu6i go wypróbować. Kiedy 
ikarz wprowadził go do piw 

urządzonej jako próbna 
II\UW ÎWsmica, K o c h o b r ó c i ł riS n a S I e 

, . i 7 • I * " " 1 3 9 1 do tarczy, strzelił w 

:ow koteiarsKicn^ sabatie™. kładąc g 0 tm-
Potrącając składki d f " miejsc... 

Cje kolejowe Winny przCjUabrał następnie z kieszeni za-
fa\fc łdowanego je^o portfel i 

ścisłą kontrole J a l u c i c ^ 1<*CZ z c * t a ł »chwyta-
przedłożonych przez lĄ 
list członkowskich ora.ZjJrad Koch, rozmyślając nad 
dualnych deklaracyj CzłOJ™ czynem, w spokojnej celi 
Skich." Deklaracje poSZCJwennej ,przysze,lł do przeko-
nych kolejarzy winny Wia, że nie zasługuje 
oryginale przechowywał na żadne względy. 

i W łzień wezwał więc do niebie 
p z a katolickiego, zakonnika 

W . • H I • ,-iiiuikanina wyspowiadał się, a 
I f l n ? 0 llflQlSI|ViIIYrT1

 ̂  P o r r " m o wszelkich namów 
Uljui V HjJKlUlj J i l fy iedńika, ażeby, w granicach 

> na 2 6 paldzlernlMy, starał się bronić i rato-
, . „ v„«r«M

 B W O J e życie, posłał po swego 
^ m ? J Z ^ A ^ -

 K0SIT.ń^ * zapowiedział mu , że 
odpowiadać będzie | y a b . 

Z WOlnel Stopy. Ł i n n i e n i e , bo onrf ice spłacić Jak wiadomo w y p u s t . r o ( l n i c n a ^ £ ^ 

czyło 1 w ciągu trzech minut wy | ale we Francji sędziowie przysię-
konanoby gli może inaczej będą się zapa-

pożądany wyrok śmierci, ' trywali na skruchę mordercy. 

CZARA Z WODĄ. 
Śledztwo w koszarach wojsk murzyńskich. 

W* kryminalnych dochodzę- ] środków, zwłaszcza jeżeli 
niach we Francji sędziowie muszą, chodzi o cudzoziemców, 
się czasem uciekać do osobliwych' lub o krajowców kolonij franeu-

Klęska mieszkaniowa a policja państwowa. 

biurach dyrekcy^ 

f9 »am dobrowolnie złoży swo 

cJAKOMITE DETEKTORY 

wypuszcwl , 
na wolność za kaucją 509" 

ZdrOWOtnyiTl' A n ^ t a l ^ oświadczenie i 

go morderstwa.T™ s i g ' " ' " ' " " ^ — 

i zbiegła do sąsiadów. 
Przeprowadzone doc 

nia policyjne dały 
sensacyjny rezultat. 

Oto sprawcą morderstw* 

* K Ś w ^ . i / " , e c n i e » . 21.5? 
za kradzież z bronią w r < *

d

' ° ~ : £ *
i , h w

' Piotrkowski 142 
Przy krwawej robocie pO* ° 0 , l l b

<>*»K Zgi.rsk. 30-. 
mu brat Wasyl. Tn.piri}. K

»di°-Llovd. Pr*ei«xd 8 
zbrodni była Ich matka, 
żyła w niezgodzie z Iłem.1! 

M i n . Janta- Połczyn 

u Mussoliniej) 
Rzym, 13. 10. (PAT). ^ 

lłnl przyjął wczoraj 
na specjalnej audjend 

ministra rolnictwa Janta 
czyńsklego. Również mjj 
spr. zagr. Grand! przyjął t] 
cego w Rzymie naczelnik* 
działu prasowego MMstetf 
Spraw Zagranicznych O 
nowsklego. 

i4 wlotowa gwia-

MIŁOŚCI" 
Iz. 12 w p o ł . 

Czy Łódź pójdzie za przykładem Krakowa? 
Łódź, 18 października. 

Głód mieszkaniowy na termie 
naszego miasta, jakkolwiek w ostat 
nich czasach przycichł nieco na 
skutek oddania do użytku pubbez 
nego szeregu objektów wzniesio
nych bądź przez spółdzielnie, 
bądź to przez zrzeszenia — to jed 
nak wszystko to razem nie zna
mionuje jeszcze zupełnej popra
wy w tej dziedzinie, zwłaszcza je 
śb weźmiemy pod uwagę klasy 
żyjące wprawdzie ze stałych, ale 
nikłych poborów. 

Wiemy bardzo dobrze, se ja-
skrawesm odzwierciedleniem gło
du mieszkaniowego nie jest snm 
fakt absolutnego braku mieszkań, 
a idący z nim w parze, a raczej 
poprzedzający go nieodzowny ob 
jaw zamieszkiwania prze-z lutlzś 
wilgotnych, bozsłoneeznycb sute-
ryn, dusznych strychów i rozwalo 
nyoh ruder. 

Smutny ten objaw — nigdzie 
chyba nie występuje tak jaskrawo 
— jak właśnie na naszych przed
mieściach. Chojny, Widzew, Bału 
ty i Koziny... gdzie spojrzysz — 
strychy i suteryny wyzyskane są 
w stu procentach. W dusznych 
izbach po kilkanaście osób... A 
jeśliby przyszło, któremuś z psy
chologów zbadać ten stan zamiesz 
kania i postawić djagnozę — po
wiedziałby króLko: infekcja prze 
stęp cza! Stan — zapabiy! 

W takich to warunkach mie
szkaniowych i w takiem to otoczę 
niu—mieszka na przedmieściach 

duża liczba funkcjonarjuszów. 
policji 

wra/z z rodzinami, którym wa

runki materjalne nie pozwalają 
na przeniesienie się do innego 
locum. 

Chcąc zebrać w tej mierze bliż
szych informacyj, któreby rzuciły 
pewien refleks na stosunki mie
szkaniowe naszych dzielnych po
licjantów — zwróciliśmy się do 
komendanta policji łódzkiej in
spektora Niedzielskiego z prośbą 
0 scharakteryzowanie nam tych 
warunków. 

— Warunki mieszkaniowe na
szych pobejantów — rozpoczyna 
inspektor Niedzielski — zwłasz
cza jeśb chodzi o funkcjonarju
szów żonatych, obarczonych ro
dziną (inni bowiem dają sobie ja 
koś radę, względnie zamiemkują 
w koszarach) 

są godne poźałoioania. 
Nigdzie chyba kwestja ta nie do
szła do stadjum takiego zatrważa 
jącego ob jawi — jak właśnie w 
Łodzi. Funkcjonarjusz policji , 
który winien zamieszkiwać ośrod 
ki odpowiadające jego stanowi
sku społecznemu, aby po ciężkich 
godzinach obowiązkowej służby 
znaleźć cichy kąt w swem miesz
kaniu — obecnie wskutek cięż
kich warunków matenrjalnych, aż 
nadzbyt często — mieszka na 
peryferiach w śród elementu od 
którego winien się trzymać zdała. 
Smutnie jazem jest to, że nie mie
szka sam, a gnieździ się jako sub
lokator wraz z żoną i dziećmi. 

Znam fakty — ciągnie nasz in
terlokutor — że policjant z żoną 
1 dziećmi — zmuszony był za
mieszkiwać jako sublokator n do 
zorcy — w malej dusznej izbie... 

Śledzimy ten tragiczny nieo-1 piera na doskonaleni funkcjono-
mal stan rzeczy z dużym niepokój waniu aparatu bezpieczeństwa 
jem — bo jakkolwiek policjant nie może pozostać w tyle. 

że i tu Należy mieć nadzieję, 
powstanie komitet 
.Budowy Domu dla rodzin poli.. 

cjantótc. 
Magistrat powinien dać przynaj-

mogłoby nastąpić z pożyczek u-
zyskanych na zasadach ogólnych 
Łódź musi pójść za przykładem 
Krakowa. 

125-lecie bitwy pod TrafaSgarem. 

a drobne. 
POJEDYNCZEGO pokoju slortj 
jo poszukuje najdalej kilometr \ 
cu Wolności. Zgłoszenia ul. Fr* 
kańska 8 Kolanus. 

BIURALISTA po wojsku przy 
kąkolwlek pracę biurową za Ą 
nem wynagrodzeniem. Łaska**' 
ty sub „Wojskowy". 

PRZYBŁAKAL się pies wilk. IX 
brania za zwrotem kosztów l H 
topada 51, szkolą. 

Powieść, sensacyjna. 
• x :o :x—• 

STRESZCZENIE. 
Ą-rtTmr^ L u d n e J zastrzelono 

n«*ietv J- , c k , e s o - Uciekającej ko-
'"palcu trdu?a° * p r z y c h w y d i 

DOMEK do sprzedania z 
5 pokot, dwa pokoje z kuchnia 
od zaraz oraz plac 40 X %owt 
ska 49, Kotkowski. t v , i a ~T M-M.", o który dopyty 

•łobieia t e I e f o n i c z n i e nieznajoma 

net , ~ i ' . " v a znajdował się sy-
z rubinem 1 napisem „Rom-

PRZYBŁAKAL się pies fok^Matlcl" Podstawiając s I « 
k . . • Sygnet ten oraz list 

za 
bronzowy, uszy I ogon obcle"^ :>lezi o n v 

Jdebrania za zwrotem kosztów Sd -.Smutne! m m 
slkawska 11. 

DO WYNAJĘCIA 2-okienny p°* 
Heblowany z całodziennem utf' 
iłem lub używalnością kucht1', 
jezdzletnego małżeństwa, tel. 

"»OM nowy, szopa za 3.600 »'•! 
ący się na każdy Interes. Rud»' 
llcka — Chachuly, ul. Chrapie" 
Szewczyk. 

PRZYJMĘ dwóch panów do * 
lego pokoju. Oferty do „Ech* 

Ł£ > 
JOINAL malerild czarny ratlert* 
:a. Za zwrot wynagrodzę — i* . 
rzymanle oddam pod sąd. Po** 
;zyhJrvo, yi. Wielbów*. Nr. 1^ 

zmarłego 
u i w inspektor 

°nck załączył do dowodów. 
W toku dalszych dochodzeń 

l obserwacyl inspektorowi utla-
, 0 się stwierdzić nazwiska 2-ch 
kobiet, które podejrzewał o 
zbrodnię. Maria Mesanow I Mag 
dalena Mawilska nie podeirze-
W a Jac, lt są śledzone wyjecha
ły do Zakopanego, dokąd uda! 
się również inspektor Sonek z 
dziennikarzem Sterynskim. Tam 
Poznali pewnego „hipnotyzera" 
z żoną, który zaproponował o-
Kólną kolację u Karpowicza, na 
któ 
now 

r a zaproszono Marję Mesa-
' lej przyjaciółkę. 

— Kupiłem ciekawą książkę 
Pitigrilli'ego — tłumaczył się 
— położę się i poczytam. 

— Nie przeszkadzam — od
powiedział krótko inspektor za 
pałając papieros. 

Minęło kilkanaście minut na 
zupełnym spokoju. Nagle inspek 
tor zerwał się i zaczął space
rować nerwowo po pokoju. — 
Zdziwiony dziennikarz odrzucił 
książkę i śledził zaciekawionym 
wzrokiem zamyślonego współ-
lokatora. 

W pewnej chwili przerwał 
swój nerwowy spacer i stanął 
przed Sterynskim. Wyglądał po 
ważnie i uroczyście. 

— Redaktorze — zaczął — 
dziś albo wcale... 

Steryński uniósł się do poło
wy na łóżku. 

— Dziś, albo wcale powta
rzam. Dzisiaj one muszą się 
zdradzić. — Przedewszystkien^ 
pan u Karpowicza będzie tak' i 

z tego 

manewrował, aby siąść przy 
pani Madzie. Ja zajmę się tą 
pastelową blondynką, sfinkso
wą Marją. 

Inspektor zapalał się coraz 
bardziej. 

— One muszą siąść przy sto
le obok siebie. Pan obok mnie. 
Zagramy w otwarte karty. — 
Dość już mam tej zakopiańskiej 
ciuciubabki. 

Jest pan dziwnie zdener 

łódzki posiada wyrobiony i silny 
charakter i nie ulegnie złym wpły 
wom tak szybko — to jednak nie 
wiadomo, czy za lat ki lka, skoro 
woiąż przebywać będzie w jed-
nem i tern samem złem środowi-1 mniej teren pod budowę, a speł' 
sku w sąsiedztwie elementu zjezeństwo miejscowe zebrać cho-
gruntu zepsutego — charakter je- 1 ciaż część funduszów na rozpoczę 
go nie ulegnie pewnym szkodli-1 cie budowy, poczem wykończenie 
wym ewolucjom. 

— Słyszał pan inspektor chyba 
chociażby z enuncjacji, jakie po
jawiły się w prasie krakowskiej 
— o pięknej inicjatywie społe
czeństwa krakowskiego, które, ob 
serwując podobny stan zamieszka 
nia policjantów w Krakowie — 
wystąpiło z koncepcją zebrania 
funduszów 

na budowę specjalnego gmachu. 
dla żonatych funkcjonarjuszów 
poUcji. W tym celu nawet za^-ią-
zal się już tam specjalny komitet 
— ozy zatem na terenie Łodzi nie 
byłoby można wybudować podob 
nego domu? 

— Owszem, słyszałem o tam, 
gdyż wszelki ruch w tej dziedzi
nie mocno mnie absorbuje. I ta 
sprawa była też u nas kilkakrot
nie omawiana. Wszystko jednak 
z powodu braku funduszów spali
ło na panewce. 

Trzeba panu wiedaieć — mówi 
dalej nasz rozmówca — że gdyby 
inicjatywa taka powstała w łonie 
naszego społeczeństwa i o ileby 
dom taki został wybudowany w 
Łodzi — to rozwiązane zostałyby 
jednym zamachem aż dwa zagad
nienia. Jedno to polepszenie doli 
mieszkaniowej oraz separacji poli 
cjantów od niepożądanego środo 
wiska i złego elementu, drugie — 
to usprawnienie służby bezpie
czeństwa pub! i r/J!i-go. 

Tyle p. inspektor. A teraz wy
ciągnijmy z tego wnioski. 

Przed wojną jak wiadomo za
borczemu policjantowi, stojącemu 
na usługach WTOgiej państwowo
ść5 musiały gminy dostarczać rnte 
szkań. Teraz gdy chodizi o swoje
go 
własnego przedstawiciela bezpie

czeństwa 
publicznego, który z narażeniem 
żyda zapewnia społeczeństwu gpo 
kój i odgradza je od elementów 
zbrodniczych, zapomniano o za
pewnieniu mu wraz z rodziną da 
chu nad głową. Pierwszy zrozu
miał to stary Kraków, który utwo 
rzył komitet Budowy Domu dla 
rodzin policyjnych. Łódź która 
swą możność spokojnej pracy o-

Zemsta porzuconej 
Francuzki. 

Zastrze l i ła przyjaciela 
w pociągu. 

Mieszkający we Francji inź. 
czeski Fiiber, który niedawno 
ożenił się w Czechosłowacji i 
był właśnie w podróży poślub 
ncj do Paryż, zginął 

straszliwą śmiercią 
w pociągu pośpiesznym Praga-
Paryż w pobliżu Nancy. 

Oto Fiiber utrzymywał przez 
szereg lat stosunki z pewną 
Francuzką, która porzuciła dla 
niesfo męża. a której Czech obie 
cał 

małżeństwo. 
Inżynier zerwał z nią, lecz 

ona podążyła z nim do Pragi ł 
tutaj dowiedziała się o ślubie.— 
Wówczas wsiadła do tego sa-|-wego. Odwieziono ja do rodzi
mego pociągu co Fiiberowie i ców, zamieszkałych w Pradze. 

skich. 
Niedawno w koszarach senegal 

skich żołnierzy, znajdujących się 
w mieście Libourne koło Borde
aux zdarzył Wę niezwykły wypa
dek. 

Jeden z żołnierzy poskarżył 
się, że mu skradziono gotówkę, 
wartości 350 złotych rtolskich. 
Rewizje i śledztwa, przeprowa
dzone wśród żołnierzy , 

spełzły na niczem, 
gdyż nie zdołano, ani odkryć pie
niędzy, ani wynaleźć złodzieja. 

Wtedy pewien oficer rezerwy, 
który rłaśnie odbywał ćwiczenia 
w p'.łku senegalskim, wpadł na 
oryginalny ptomysł. Przygotował 
wielką cf.arę wody, zwołał całą 
kooipanję, kazał jej stanąć na 
baczność i oświadczył żołnierzom 
że do Wody wsvpał czarodziejskie 
go pros.-ku, który mu pozwoli na 
odkryci!' winowajcy. 

Wwytoy żołnierze muszą się na 
pić tej wcdv, która ma tę właśri 
wość, ż? niewinnemu nip wyrzą
dzi żadnej szkody, natomiast zło
dziej padnie od niej na miejscu 
trupem. 

Nastąpił rozkaz do kolejnego 
picia wody. Wszyscy żołnierze 
poddali się mu bez wahania, z wy 
jątkiem jednego murzyna, imie
niem Obe, który mimo wszelkich 
próśb, a nawet rozkar.ów, nie od
ważył się 

dotknąć wody. 
Zapytany o przyczynę, wypie

rał się długo, aż wreszcie przy
znał się, że to on skradł pienią
dze, poczem sąd wojskowy ska
zał go na 8 miesięcy więzienia. 

Jego koledzy, którzy byl i 
świadkami tej całej sceny, wy
szli z niej ze wzmocnioną wiarą 
w siłę magicznych środków. 

w toku jazdy dostawszy się do 
wagonu, w którym przebywał 
zdrajca, zastrzeliła go w obec
ności żony. 

Zbrodniarkę aresztowano... 
Nieszczęśliwa żona Fiibera do
stała silnego wstrząsu nerwo-

Slary d rewn iany kościół św. Anny 
w Czarnowąsach. 

(Opole) zbudowany w 1228 roku. Kościół ten, wg. notatek w prasie nls-
mlecklej, będzie rozebrany. 

wych róż. Steryńskiemu, które I tynki i ...hennokolorowe. Krzy 

wowany — zauważył Steryń
ski. 

mu również udzieliło się zde
nerwowanie, zdawało się, iż po 
kątach pokoju snuje się duch 
zamordowanego lekarza. 

Koło godziny dziesiątej ktoś 
dyskretnie zapukał do drzwi. 

— Wejść — rzucił głośno in
spektor 

W szparze drzwi ukazał się 
najpierw biały czepek, a potem 
roześmiana buzia sympatyczne) 
pokojówki. 

— Państwo z pierwszego pic 
tra polecili mi zakomunikować 
panom, że czekają na nich w 
salonie. 

* - Świetnie — odpowiedział 
poruszony inspektor — proszę 
zakomunikować, że zjawimy 
się za kilkanaście minut. 

Inspektor machnął ręką. 
— Ach, to głupstwo. Wiem 

co robię. Będzie pan rozmawiał 
z niemi o wszystkiem, ja zaś po 
woli przystąpię do zrealizowa
nia mego planu. Warunek: pro
szę dobrze obserwować. 

— Czy aby nie zawcześnie? 
— zapytał ostrożny Steryński. 

— Nie... Owoc już dojrzał i 
należy go w odpowiedniej chwi 
l i zerwać — zakończył rozmo
wę inspektor i wyszedł na we
randę. 

Steryński wziął do ręki od
łożoną książkę i wpatrzony 
bezmyślnie w barwną okładkę 
przysłuchiwał się dochodzącym 
poprzez drzwi dźwiękom mod
nego tanga. 

Kolację zjedli w pokoju. In
spektor był dziwnie podnieco
ny i cały czas mówił o zbrodni tu. Tańczą wszyscy i wszyst 
" o erobie z wiązanka Donso- kie: brunetki blondvnki. sza 

I w Paryżu niema lepszych 
lokali. 

Zakopane prócz majestatycz
nych gór ma swoje „królew
skie" zakamarki. Zakamarki, a 
otwarciej mówiąc restauracje 
te tętnią pełnym rytmem życia 
dopiero o północy i... po półno
cy. 

Karpowicz... Na podjum or
kiestra, a przy orkiestrze stoli
ki, a przy stolikach kręci się ję
zyczkiem o przyjaciołach, dal
szych i bliższych znajomych... 
Reszta nurza się w pyle parkie 

żują się powłóczyste spojrze
nia... Tancerki czują się świet
nie w objęciach sezonowych e 
puzerów, którzy zdając sobie z 
tego sprawę wirują pyszni niby 
pawie. 

Na taką atmosferę natrafiło 
towarzystwo z „Mirabell i", zło 
żone z kilkunastu osób. Kelne
rzy na widok tak licznego gro
na na wyścigi pośpieszyli z u-
sługami, sadowiąc gości przy 
wygodnym i obszernym stole 
z widokiem na środek wąskiej 
i długiej sali, gdzie w przer
wach programu artystycznego 
popisywali się domorośli kapla 
ni Terpsychory. 

Steryński pamiętając o wska 
zówkach inspektora manewro
wał tak długo, dopóki Mada i 
Marysia nie siadły obok niego. 
Wyglądały prześlicznie... Biły 
od nich dwa rodzaje urody: 
śniada Mada tworzyła klasycz
ny typ brunetki, modrooka na
tomiast Marysia—idealnej blon 
dynki. Miały na sobie długie 
wrzorzyste suknie, które uwy
datniały smukłość i gibkość 
kształtów. 

Mężczyźni spoglądali na nie 
zachłannemi oczyma budząc za 
zdrość wśród obecnych na sali 
kobiet. 

— Pani wygląda uroczo. Że
nuję się siąść obok niej. abv nie 
kalać oiekna—nowiedział szcze 

rze inspektor siadając obok 
Marji Mesanow. 

Odwróciła doń głowę, oto
czoną aureolą jasnych jak złoto 
włosów i w uśmiechu rozchyli
ła czerwone wargi. 

— Jest pan niepoprawny — 
odpowiedziała grożąc palusz
kiem — uwziął się pan dzisiaj, 
gdyż nic prócz komplementów 
nie słyszę. 

— Proszę mi wybaczyć, ale 
na widok pani cisną się one mi-
mowoli na usta — tłumaczył 
się inspektor olśniony urodą są
siadki. 

Przegrodził ich kelner ukła
dający przed nim nakrycie. — 
Skorzystał z tego inspektor i 
niepostrzeżenie wsunął dwa pal 
ce do kieszeni w kamizelce. Wł 
docznie znalazł tam to, czego 
sie spodziewał, gdyż uspokojo
ny szybko bofnął rękę. 

Ruchu tego nikt nie zauwa
żył, a zresztą był on tak natu
ralny, że nie mógł nasunąć żad
nych podejrzeń. Ody kelner po 
załatwieniu swych czynności 
odszedł, inspektor przywołał 
do siebie uwijającą się po sali 
kwiaciarkę i wybrawszy dwie 
najpiękniejsze czerwone róże 
wręczył je paniom. Uczynił to 
z rozmysłem według ułożone
go planu. 

(D . c. 



. E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kliku wierszach. 
W t y c h dn iach specja lna ko

mis ja, do k t ó r e j wszed ł p rzcds ta 
w i c i e l i nspekc j i h a n d l o w e j , s ta
r o s t w a g rodzk iego , po l i c j i , s t ra 
ży ogn iowe j , w y d z i a ł u zd row ia i 
inspekc j i b u d o w l a n e j , d o k o n a ł a 
lus t rac j i w s z y s t k i c h baza rów 
p r y w a t n y c h w W a r s z a w i e . T a 
k i c h b a z a r ó w jest 17. Badano 
s tan san i ta rny baza rów , czy ba 
zory zaopat rzone są w dosta te 
czną i lość k r a n ó w z w o d ą , czy* 
pos iadają o d p o w i e d n i e śc iek i , 
u rządzen ia p r z e c i w p o ż a r o w e . — 
Poza t e m badany by ł stan s t ra 
ganów i b u d e k , czy o d p o w i a d a 
ją w a r u n k o m bezp ieczeńs twa 
pub l i cznego . Obecn ie w inspek 
cji h a n d l o w e j zes tawiane są w y 
n i k i t ych badań, u ję t ych w fo>-
mę p r o t o k ó ł ó w . Na m o c y t ych 
zes taw ień w y d a n e będą zarzą
dzen ia , mające na ce lu podn ie 
s ienie s tanu san i ta rnego i bez
p ieczeńs twa . 

M a g i s t r a t p o w z i ą ł u c h w a ł ę 
ok reś la jącą n a z w y i gran ice n'e 
których dz ie ln ic w ob ręb ie W a r 
szawy. Dz ie ln i c t y ch jest 19. Są 
to: M a r y m o n t , Żo l ibo rz . Powąz
ki Buraków, W o l a , K o ł o , Ochc 
ta, R a k o w i e c , M o k o t ó w , Sie lce, 
S i e k i e r k i , C z e r n i a k ó w , Pc l co -
wizna, Targówek, Bródno, Co-
cław, Grochów, Saska K ę p a , 
Praga i Warszawa-Śródmieśc ie . 
Obecnie, w z w i ą z k u z tą uchwa 
lą, wydział t echn iczny mag is t ra 
tu zamówi t y t u ł e m p r ó b y k i l k a 
dzies iąt t ys ięcy tab l i czek , k t ó r e 
obok n a z w y u l i cy , zaw ie rać ti.lt 
że będą nazwy dzielnic. 

a 
Cen t ra lny Związek W ł i ś c i -

cieli Autobusów rozpoczął ro
boty przy budowie dworca auto 
busowego w Al . Jerozolimskich 
Prace przygotowawcze po lega
ją na zniwelowaniu t e r e n u i za
łożeniu fundamentów. R o b o t y 
mają b*yć wykonane w t a k i e m 
tempie, aby na jpóźn ie j 15-po 
grudnia dworzec m ó g ł być odda 
ny do użytku. Będzie to budy 
nek murowany. Będzie posia
dał wjazd, wyjazd, poczekalnię 
i restaurację. Boki budynku za\ 
m ą : pomieszczenia bagażowe, lo 
kal zarządu, warsztat oraz skład 
materjałów technicznych. Koszt 
budowy wyniesie 300.000- zł : 

.i Rozpoczął w Warsznwid 
^Tydzień" propagandy i zbiórki 
funduszów na k u p n o okrętu — 
„Dar Warszawy". Z racji po
wyższej zbiórki stołeczny ko
mitet wydał artystyczny żeton 
metalowy z okrętem i napisem: 
..Komitet Floty Narodowej" — 
„Dar Warszawy". 

Na uniwersytecie warszaw
skim odbyło się w wielkiej auli 
zebranie informacyjne dla nowo 
przyjętych studentów. W zebra 
niu wzięło udział około 1500 stu 
dentów. 

W Teatrze Narodowym na 
przedstawieniu „Młodego lasu" 
J°.na Adolfa Hertza, zgotowano 
autorowi sztuki serdeczną owa 
cję. Inicjatywę dał komitet ob
chodu 25-lecia walki o szkołę 
polską, w którego imieniu p. 
Melchjor Wańkowicz wygłosił 
po Il-im akcie serdeczną p rze 
mową do zaproszonego na sce 

W n i o s e k w s p r a w i e p o d w y ż 
k i ceny gazu w p ł y n ą ł ze s t r o n y 
kom is j i f i n a n s o w o - b u d ż e t o w e i , 
k t ó r a uważa , że p r z e l e w y tego 
p r zeds ięb io r s twa do ogó lne j ka 
sy m ie j sk ie j są zby t szczup łe .— 
Przez podwyższen ie ceny gazu 
o 5 gr. ma się uzyskać n a d w y ż 
kę p r z e l e w ó w o k o ł o 2 m i l j o n ó w 
z ł o t y c h . 
——T-nmyi • N R N R W I F 

KRATECZKI. 

100-letni woźnica. 
Szczęśliwy starzec. 

Z Inowrocławia donoszą: 
Inowrocław może się po

szczycić długowiecznością swo 
ich mieszkańców, których se
nior hukasz Wasielewski, skon 
czył w dniu 8 października r. b. 

100 lat. 
W młodych latach przybył 

on z b. Kongresówki do Dzie-

30 lat w majątku p. Timma. wła 
ściciela dóbr rycerskich. Sta
rzec przebywa obecnie u swej 
córki zamężnej przy ul. Szkol
nej. Dzięki troskliwej opiece ro 
dżiny, czuje się 

zdrów 1 czerstwy, 
mimo swych lat sędziwych; wi 
dać sro co niedzielę jeszcze w 

wy, pow. inowrocławskiego, i .kościele, dokąd bez niczyjej po 
pracował jako woźnica przez I mocy podąża. 

—x :o :x 

Korek w więzieniu. 
Ludz ie u m ó w i l i się swego czasu 

między sobą, że będą dz ie l i l i rok 
na cztery p o r y : wioonę, lato, je
sień i zimę. Właściwie podział ten 
nie jor t idea lny , możnaby bo
wiem z równem powodzeniem po 
dziel ić rok na następujące części: 
okre* podpisywania weksl i , okres 
płatności weksl i , okros protestowa 
n ia weksl i i okres ostatni można 
bv już nazwać k r ó t k o : komorn ik . 
Ten podzia ł by łby n iewątp l iw ie 
właściwszy i odpowiadałby istot
nemu rtanowi rzeczy, n igdy bo
wiem w porze zwanej la łem nie
ma upałów, n zimą ostatnio np . 
by ło bardzo ciepo, c ieplej w każ
dym bądź razie ,niż w bieżącym 
roku w l i pcu . 

Każda umowa podlega po pew 
n y m czasie rewiz j i i tak samo na
leżałoby więc zrewidować obeenie 
pod i.ii roku na pory w sensie po
wyższej mo je j p ropozyc j i . Jako 
jednak l o ja lny obywate l staram 
się dostosować do oficjalnego po
działu roku i gdy t y l ko oświad
czono m i , że obecnie jest jesień, 
natychmiast włożyłem jesionkę. 
Natura ln ie tego samego dn ia słoń
ce zaczęło grzać tak mocno, że 
szybko zrzuci łem jesionkę i wró-
cieni do letniego pal ta. Stało się 
to zapewne dla wyrównania lata, 
k iedy to w l i pcu musiałem cho
dzić w jesionce. 

Zresztą % tą jes ionką, to t y l ko 
zwrot retoryczny, gdyż wcale je
sionki nie posiadam i jak jest 
ziimno, również chodzę w letnim 
palcie. Ale to do rzeczy nie nale
ży. Chodzi o coś całkiem innego. 
tVćo'?' — zapytanie. Ha , gdybym 
ft> sam wiedr le. ł ! 

P E W I E N K O R E K . 

Józio Korek wolałby się nazy
wać „butelka". Ja go r o z u m i e m : 
butelka może zawierać wódkę, a 
cóż może zawierać korek? 

Korek, taki zwyczajny korek w 
butelce, jeśli ma szczęście, to 
nagość jogo może być zakryta 
czyli może on być zalakowany. 
AJe Józio Korek przyszedł na 
świat zupełnie naguśki i n i k t go 
nie lakował. Ta nagość prześlado
wała Korka : zawsze miał t rudno
ści c garderobą. 

Ale Korek nie jest człowiekiem, 
który szybko rezygnuje z życia. 
Zresztą wiadomcm jest, i e ko
rek zawsze utrzyma się na powie
rzchni. I dlatego nasz Korek nie 
utonął również. Jeśli tonął to t y l 
ko na kilka miesięcy w czelu
ściach k r y m i n a ł u , na który zre
sztą specjalnie nie narzekał, był 

jesienią nastąpić w inna z ima. Z i 
ma zaś posiada tę wlościwość, że 
j«st z imna i aby się przed z imnem 
uchronić, trzeba mieć ciepłe ubra
n ie . Dlatego właśnie Ko rek u-
k rad ł ubranie. Korek nie wybiera ł 
specjalnie modnego fasonu, cho
dzi ło m u jedyn ie o to, aby ubra 

X:o:x 

nie by ło całe i c iepłe.Takie ubra
nie znalazł. Ale znalazła j e rów
nież po l ic ja .Korek znalu/.ł się w 
Sądzie. Obecnie Ko rek zna jdu je 
się w k rym ina le , skąd wyjdz ie do
piero za cztery miesiące. 

Jerzy Krzeck i . 

Chrzest ulic w Łodzi-
Uporządkowanie nazw. 

Łódź, 18. 10. — W czasie o-1 saka, S t r ycha rska , 
s ta tn i ch badań w y d z i a ł u retźula | sk iego, Czack iego, 
cj i mias ta s tw ie rdzono , że na te Ordona , W i o r e n n a , TrWI 
ren ie Ł o d z i znajduje się ca ł y jgus ławsk iego , K a k o w a , ^ 
bzereg u l ic bądź to p o d o b n e j , — 
bądź o te j samej nazw ie oraz 
w i e l e u l i c p o z b a w i o n y c h zupe ł 
nie n a z w y 

S P O 

i O r k a n a . 
N a B a ł u t a c h : Ks . KI 

go, G r u n w a l d z k a , G e t Ą 

ma, S rebrna , B ł ę k i t n a , : 

tatnie dwa i 
pod znakiem 

•mo schyłku se>.onu letnie 
crtowcy nie moga nar /ckać 
rak pierwszorzędnych im-
/ różnych dziedzin sportu. 

W z w i ą z k u z t em pos tanowfo I Rys ia , Ja rska , L fańska, Wpiekna DOćod 
no p r z e m i a n o w a ć wszys t k i e u l i 
ce o p o w t a r z a j ą c e j się w z g l ę d 
nie n i eodpow iedn ie j nazw ie oraz 
nadać n a z w ę t y m u l i com, k t ó r e 
ciotąd b y ł y bez im ienne . 

I t a k ; u l . W i ś n i o w ą zmien io 
no na S y r o k o m l i , t ak zw. drogę 
S m u g o w ą na u l . M a j o w ą , część 
u l i cy Z imne j od Podmie jsk ie j do 

w a , W o r o n i c z a , Naro<! 
g iew icza , gen. Pu łas l 
SKA. 

W oko l i cach Kozinij 
p i ck iego , R a c ł a w i c k a , 
k a , Z a k r ę t , Kusa , Ba r i 
r jańska. 

N a K a r o l e w i e : Prot 
p iańsk iego, CHODKIEWICZ 

" L i ^ Wr°nia'.̂ °Ma
 torze wyścigami 

Na p o ł u d n i u miasta 
n i ck iego , P e r ł o w a , 

Wilsfl 

Bandyta w wojskowym mundurze. 
Odważna dziewczyna. 

Z Bydiroszczy donoszą: 
Niedawno donosiliśmy o de

zercji szeregowca Sochy, któ
ry zatrudniony przy pomiarach 
^eoinetrycz.nycłi na Pomorzu, 
okradł s w c r o oficera i zbiegi. 
W międzyczasie dokonał on w 
różnych miejscowościach po
wiatu chojnickiego kilka 

napadów I uwałłów. 
Ostatnio przybył on do go

spodarza Knapika w Antonie-
wie. Kiedy gospodarz wyjechał 
z rodziną do Brua na nabożeń
stwo, wtargnął S. do mieszka 
nia Knaipików. Z rewolwerem 
w reku zażądał od córki Knapi 
ka pieniędzy, ( idy przestraszo
na dziewczyna oświadczyła, i i 
pieniędzy nie ma, począł bandy 
ta przeszukiwać szafy i szufla
dy a nie znalazłszy nic. chciał 
dokonać na biednej dziewczy-.. 
:iie gwałtu pod groźbą zastrze- wy mundur, 
lenia. Dziewczyna rozpaczliwie I 

Słońce, czy brak pieniędzy? 
Z i o t a jesień. 

'swych 

u l . Pe te rsbu rską zam ien iono na O b j a z d o w a , N o r w i d a , 
u l . Poznańską, u l . G e l d n e r a na p"odna, Ż u b r o w a i N 

u i . Zac isze, u l . 0 0 J e z u i t ó w na ska . 
u l . Łukas ińsk iego , u l . Cze rwoną 
na u l . K r a ń c o w ą , u l . Żó raw ią na . 
Re j tana , u l . K o p e r n i k a (Cho iny) A n t o n i e w s k a . 
na u l . K o r z e n i o w s k i e g o , u l . Gra 

|bową na u l . S t rze lecką , u l P i o t i 
k o w s k ą (Chojny) na u l . N iemce
w i cza o raz u l . W s p ó l n ą na u l . 
K o s z y k o w ą . 

N ieza leżn ie od tego p o w s t a 
ł y następu jące u l i ce : 

Na Cho jnach : C icha. Lenar 
t ow i cza , K o ł o w a , S iarczana, 
K r o c h m a l n a , Jachow icza . S ło 
wack iego , K a s o w a , Dygas ińsk ie 
go. Ż ó ł k i e w s k i e g o , U n i c k a , K o r 

broniła się, przyczem bandyta 
pokaleczył ją i 

podarł suknie. 
Wreszcie udało się dziewczy
nie wymknąć z rąk zwyrodniał 
ca. Widząc, iż ofiary swej mc 
pokona a mogłaby nadejść p > 
moc, wrzucił nawpół nieprzy
tomna, dziewczynę do piwnicy, 
sarn zaś uciekł w niewiadomym 
kierunku. 

N i es zc z c s! i wa dziewczyna, 
która tak dzielnie potrafiła bro
nić się nrzed napastnikiem, ucie 
kła z piwnicy I pobiegła zaalar 
mować sąsiadów. Ody nade
szła pomoc bandyty już nie by
ło. Natrafiono jedynie na ślady, 
prowadzące do lasu państwo
wego. 

Policja czyni za dezerterem 
bandytą energiczne poszukiwa 
nia. Jest on ubrany w wojsko-

:(!:-

a spraw) 
tpliwie, że boiska nasze 
się widzami. Niekfwe do 

ązania zadanie: dokąd się 
w niedzielę po południu.W 

bowiem czasie ŁTSG wal-
Warszawianką, w lokalu 

oczonych odbędą się wal 
gilatorów, a w Helenowie 
czenie sezonu kolarskie-

o mb;-

{wo województwa i mia-
raz poszczególnych klu-

a tem rano walczy mistrz 
IKP w koszykówkę o mi-

i-wo Polski. 
łkarskie mecze towarzys Na Z d r o w i u : 

cha, K r a k o w s k a i n»jo puhar, kwalifikacyjne o 
vonstaptynow\«k iem —£ie do wyższej klasy oraz 

zowski mecz ŁKS—WKS 
ównież i spotkania drużyn 

S kl. B dopełnią reszty bo 
O programu, który szcze-
o wygląda następująco: 

O g ó ł e m nadano w 
nazwę 80 u l i c 

W na jb l i ższym już 
s sną w y w i e s z o n e na 
v/ych u l i cach tab l i ce 
ne i w p lan ie Ł o d z i na 
— 1932 poczyn ione bę 

w i ę d n i e p o p r a w k i 

1 
Rada miejska potępia zamacSio 

Aleksandrów, 18 paźdzlcrnl-1 swe potępienie I p<. 
ka. Na posiedzeniu Rady Miej-1 niedoszłym skrytobóji 

'rzy przez swój hamebi sklej powzięto uchwały wysła
nia depeszy marszałkowi Pił
sudskiemu następującej treści: 

Pada Miejska m. Aleksandro
wa na swem posiedzeniu w 
dniu 16 października 10.30 roku 
zapoznawszy się z przebiegiem 
sprawy przygotowanego zama
chu na życie pierwszego mar
szałka Polski Józefa Piłsudskie
go, wyraża 

gdyby był wykonany, 
dziliby do rozlewu 
krwi całego narodu pi 
Jednocześnie Rada Ml 
raża kochanemu Wod 
rodu Marszałkowi P 
mu swe gorące wyra 
i czci. 

Depeszę tę wysłano 
wederu. 

Sobota: 
łka nożna: Mecze towa-

l ie grają drużyny: Widzew 
|akoah (boisko Widzewa). 

lah — Orkan (boisko W. 
,), spotkanie o puhar dru-
jabYCznych IKP — Geyer 

tczątek wszystkich powyi 
zawodów wyznaczono na 
3 po poł. 

sportowe: Zawody klu-
[kl. 6. o 

mistrzostwo Ł. L. 
S-u: 
Koszykowa męska: 

Msko IKP, godz, 15 Hakoah 
rrzelec, godz. 16 Absolwen 

Zjednoczone. 
>isko Geyera, Czerwona 8, 

jia, godz. 15 Geyer — Ka-
' godz. 16 Widz. Man. — 

łonea. Karygodna odwaga^ 
naszych służących. 

s l ^ , . ; 
Jfc.' <DO»sko Widzewa) - za 

towarzyskie, Widzewska 

Łódź, 18. 10. — Z przykroś-
<»ą trzeba stwierdzić że *j>-iłe-
CTeństwo łódzkie nie stosuje się 
zupełnie do wydawanych rozpo 

ąd?eń. a wtadze bttzpieczeń-

nę autora i wręczył mu wieniec. ! bowiem z usposobienia fatalwtą i 
To uznanie dla Jana Adolfa I mawiał, że Korek potrzebny jest 
Hertza zgromadzona w teatrze | nawet w "celi", 
publiczność przyjęła również j Zdarzyło sie. *e Korek spo-
szumną owacją. | strzegł, że zbliża sie jesień, a za 

Z ł o t a jesień p o l s k a ra tu j e Ca 
g w a ł t zab łoconą i zachmurzoną 
w t y m r o k u swą repu tac ję , zale 
wa jąc o d k i l k u dn i z łoc i s temi 
p r o m i e n i a m i u l i ce m ias ta i po 
ż ó ł k ł e p a r k i . 

T a o d r o b i n a s łońca jakże 
różne budzi uczucia 

w ś r ó d ł ó d z k i c h k u p c ó w . 
D z i w n e to napozór t w i e r d z e 

n ie u d o w o d n i m y g łosami sfer za 
i n t e r e s o w a n y c h . 

P. S tan i s ł aw J , , w ł a ś c i c i e l 
sa lonu w y t w o r n e g o o b u w i a , m ó 
w i n a m : 

— Nareszc ie t r ochę s łońca, 
zaraz inne życ ie , i n n y r uch za 
p a n o w a ł w 

łraktują opieszalców. 
W pierwszym rzędzie jednak 

Niedziela, 
nożna. Godz. 11 rano: 

zespoły: ŁKS Ib — W. 
(boisko WKS-u) zawody 

Ir katorży domów nie s t f f "?? 1 ?? k V > . Widzew -
do rozporządzenia o p 
ch onnych, które winn^ 
zywane przy myciu oki[ 

D o J / is dnia zaobł 
n o ż n a kobiety, które 
I n r i c i 3. 4 i 5 pięter m 
bez żadnej absolutnie 

i n te resach nasze) 
b ranży . 

Ł o d z i a n k i są l e k k o m y ś l n e . 
K i e d y w i d z ą deszcz i b ł o t o ! sk i . 

na u l i cy , zdaje i m się, że tak b e j — Słońce w s t r z y m u j e 

pięknych nóżek 
i wzroku współobywateli rodzą 
ju męskiego. 

— Niech żyje słońce! — en
tuzjazmuje się właścicielka ma
gazynu z kapeluszami. 

Deszcz i plucha ubiera Łódź 
w przebrzydłe filce fabryczne, a 
nasze wypracowane ręcznie mo 
ciele leżą w pudłach. 

Podczas pogody każda pani 
konstatuje, „że przecież wlaśct 
wie nie ma co na głowę włożyć' 
i rozpoczyna wędrówkę po na
szych magazynach. Przerzuca 
sto kapeluszy, konstatując, że 
pierwszy był jednak najlepszy. 

Wręcz odmiennie zapatruje 
się na tę sprawę krawiec dam-

cały 
dzie p rzez ca łą jesień i z imę, n ie ruch . Z i m o w e pa l t a stanęły lek 
mysią ruż przeto o e leganck ich , k o m y ś l n i łodz ian ie chodzą w je 
p a n t o f e l k a c h s p a c e r o w y c h , za- j s ionkach . 
opa t ru jąc się w śn iegowce i g rub A może to n ie lekkomyślność 
sze tańsze o b u w i e . i s l 0 ń c e zawiniły, a poprostu o-

Uopiero pogoda p r z y p o m i n a gó lny brak środków obiegowych 

stanie w Bełdowie 
Łódź, 18 października. Z oka

zji 15-lctniej rocznicy odzyska
nia niepodległości Urząd gmin
ny w Bełdowie wznosi obecnie 

wielki obelisk, 
na którym widnieć będzie pła
skorzeźba wyobrażająca mar
szałka Piłsudskiego. 

—7-«»ie, 
tak tura •— Gentleman — 
o Widz. Man.) — zawody 
&r drużyn fabrycznych, 
godz. 2,30 na boisku W. 

u spotka się ŁTSG z War 
Anką o mistrz. Ligi P. Z. 
0 eej samej porze na bo-

idzewa Huragan walczy 
uszkowskim K. S. o wejś-
o k l . B oraz Zjednoczone 

jskim K. S. na boisku przy 
Obelisk ten. którV / o . d n eJ o wejście do kl. A. 

przed gmachem U r z ę d t f T ^ w o : O godz. 3 po poł 
? 0 _ jest zrobiony ze fZi helenowskim odbędzie 
go kamienia polne«o. P . skończenie sezonu 

Odsłonięcie pomnika f , e , k i dzień mistrzostw: 
w dniu I listopada b. r, 
dziale przedstawicieli 
społeczeństwa. 

ództwa, m. Łodzi oraz no 
golnych klubów. M. in. star 
r^dą.: Szmidt, Siebert, 
U r e ssler, Raab, Einbrodt. 
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t o \ Ucieczka sekretarza leśnict 
po defraudacji 16 tysięcy zSkład d r u Ż V I 
Wąbrzeźna donoszą: szczezółown r f l w l H « f * * * * 

im o obowiązkach względem tak zwanej popularnie „forsy"? 

Z Wąbrzeźna donoszą 
Sekretarz leśnictwa Leśno 

pow. wąbrzeskiego, Raszewski 
zdefraudował na szkodę skar
bu państwa 16.000 zł. Defrau
dant po dokonaniu tego czynu, 

iposprzedawał inwentarz żywy 
' i martwy i zbiegł w niewiado
mym kierunku. Dyrekcja La
sów Państwowych z Torunia 
prowadzi obecnie 

szczegółowa rewizje n u m o r „ n rn'l*:tr2 
nawet z poprzednich latl nieCZ O UUSin 
je przypuszczenie. że»k się „Echo" dowiaduje \hm 

P'" wysyła na m e r z i o mistrzo 
1 Polski koszykówki z t ó -

Ponadto niesumienny! i hazeny do AZ v u war-
tarz ponaciągał licznych*kieg 0 następuią-i<» zawod-
teli Kowalewa, n i e k t ó r o 

zdefraudowanych 
jest jeszcze większą. f ' i i 

k'V 

zai 
!2C 

A. E. 

PRZESZKODA 
Zogar wybił dwunastą, lecz 

dziś dźwięk jego wydawał się in-

zwracają cudzą uwagę; mężczyźni 
topili spojrzenia w oczach kobiet 
i na chwilę znow uczuli się zwy
cięzcami życia. 

Lola, młoda i pełna radoici ży
cia, żądna wrażeń, których jesz
cze nie znała, pospiesznie torowa 

ny, bardziej donośny, groźny, jak-; ła sobie drogę poprzez tłumy prze 
by zaznaczyć pragnął, że nastą- cbodniów. Palce ją bolały ją od 
piła godzina zamknięcia biura. [ pisania na ma«zynie, lecz umy»ł 
Zmęczone postacie dziewcząt, któ I je j był jasny, choć myśli je j po
rę cały tydzień spędziły nad ma-. toczyły się zawiłemi, dziwacznemi 
•zyną do pisania, wyprostowały i drogami. 

mi , które nie porzebowały szmin
ki i złocistemi oczyma. 

A pomimo to dotąd nie zaznała 
żadnych przygód w życiu. Oczywi-
ście byli mężczyźni, ubiegający 
się o je j względy, lecz nie było 

pewne, że była w nastroju świąte
cznym i czuła się bogata, ponie
waż miała pieniądze przy sobie. 
Wydała się sobie rozrzutnicą 
l. ioi ;i składa daninę życiu. Wbrew 
zwyczajowi odpowiedziała na 

się znienacka. Odczuły wreszcie 
znowu swą kwitnącą młodość, ra 

W torebce je j pobrzękiwały pie 
niądze. Była to skromna pensja 

dość życia i prawo bytu. Czy moż | za cały miesiąc i znowu na mie-
na nazwać życiem —egzystencję w giąc wystarczyć miała. Doznawała 
wiecznym kieracie pracy? J jednak wrażenia krezusa. I leż to 

Lustro w garderobie znalazło^ rzeczy nabyć mogła za otrzymane 
się w oblężeniu, a potem poto-' pieniądze! Ten tutaj ładny, nie-
kiem wylała się gromadka mło- J bieski kapeluoz — i torebkę i 
dych panien na ulicę, na rozsło-1 monogramem, a nawet płaszcz, 
necznione powietrz*, na ciepło, J podsayty jedwabiem. Ach ! dlacze 
które objęło je falą życiodajną i J góż to nie mogie wydać odrazu 

wszystkich pieniędzy! 
W niezdecydowaniu stenęła 

przed magazynem, a lustrzana RZV 
ba wystawy odbiła je j postać. Wy 

w tein nac z crarownego uroku mi j ezepkę. Szli obok siebie jak daw-
łosncj przygody *~ była to co- ni znajomi, rozmawiając z sobą, 
dziemiość tylko, której nienawi- lecz Lola niemal nie zdawała so-
dziła, jak i monotonnej, codzien
nej praey. 

bie sprawy z tego, co mówili . 
Nie uświadomiła sobie wcale 

Poczuła zar tętniącej krwi , pło dokąd idą. Czuła jedynie obec-
mien ust. Miała chyba te same ność człowieka, który wydawał je j 
prawa do szczęścia, co inne kobie j się bliski i mówił rzeczy, które 

I burzyły je j krew. W tej:' chwili 
Nagle podniosła oczy. Przy niej 

stał wysoki i wysmukły, dosko^ 
nale ubrany mężczyzna, jeden z 
tych, co nie mają żadnego przy
musowego zajęcia. Widocznie ob
serwował ją już od chwil ki lku. 

byłaby uczyniła wszystko, czego 
od niej żądał, choć był dla niej 
nieznajomym, którego jeszcze ni
gdy nie wid/ 'ała. Słuchała rytmu 
jego kroków; widziała piękne 
kwiaty w sklepach; czuła jakąś 

by w momencie, gd yspojrzała na | nieznaną, niepojętą dotąd radość 
mego uśmiechnął się. Pomimo- 1 z tego, że żyje... 

radosną 
Przez jezdnię sunęły tramwaje; 

cJężkie autobusy torowały sobte 
drogę przez masę pojazdów: ele
ganckie auta przystawały przed 1 gjądała praeślicznie Vdemnemi 
skl epami, a wysiadały z nich | kędziorami, wysuwającemi 
Dickne kobiety, baczne na lo, czy pod kaoelusza. 

się z 
czerwonemi usta-

woli odwzajemniła się uśmie
chem. Był to nakaz duszy, ponie
waż czuła swoją cudowną mło
dość. 

Nieznajomy uchylił kapelusza 
i przemówił do niej w wyrazach 
banalnych, potocznych, lecz je j 
wydały się muzyką. Dlatego za-

Wtem wzrok je j natrafił na ze
gar i przypomniała sobie, że mat 
ka czeka na nią w domu. Dotąd 
nie spóźniła się jeszcze nigdy. 
Będzie zmuszona do znalezienia 
jrki-ejs' wymówki, lecz była to 
rzecz bez znaczenia. Poczuła zno
wu swoje zmęczenie, lecz pomimo 

to nie opuszczało je j radosne u-
czucie. Nie była już biedną Lolą. 
zmuszoną do codziennej pracy za
robkowej, ale istotą wyjątkową, 
której przypadł w udziale los 
wyjątkowy, siła wyższa, której 
poddać się należało. 

— Cx 

wet na wysokie sumy. lV>szyk6w k_. P , . . 
zawierzyli RaszewskieirU W K a : Gap:iskn. Zyl 

*Port w klik 
rżała w oczy, w których 

Użal. Ukłon jeszcze 
) W Sok ole gniazdo VI, 

ramion i 

nic już nie dostrzegła 
zacierało się przed je j I 
Miała wrażenie, że słońcff 

zdobyła Natalja 
.w grunie męż-

as na mnie do domu! — i i niebo zasnuło się chmu 
szepnęła nagle w połowie zdania, 
z którem zwracał się do niej nie
znajomy. — Właśnie jedzie mój 
autobus. 

— Jadę tą samą drogą, — rzekł 
z lekkim uśmiechem i przyjrzał 
je j się czule, jakgdyby była jego 
własnością. 

Na przystanku znalazły się tłu
my, wrogie potęgi, które rozdarły 
dwa serca. Ludzie potrącali się i 
śmiali, wymyśliP.i, śpieszyli się, 
jak zwykle w wielkiem mieście. 
Autobus nadjechał, zatrzymał się 
i został wzięty szturmem. Lola 
wskoczyła lekko. Nieznajomy 
chciał podążyć za nią, gdy kon
duktor zawołał: 

— Niema miejsca! 
Lola widziała jeszcze jak nie

znajomy chciał sprzeciwić się na
kazom konduktora. Dostrzegła rc* 
kę, usuwającą go ze stopnia; spo£ 

n JESZCZE — wflBno n a ( . . „ r
v
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— Co to? — zapytywi 
duchu. — Mała prze*zk 
więcej! Czy warto się 
Dlaczego jednak jestem , 
mądra, że mnie to b o l i ? | ! s , TEATR MIEJSKI, 
zjawiają się podobne p"^ i ( |> r 1° wieczorem sztuka K. H. 
okradając nas z krótkich &, ^ / " e p r o w a d z i a " . Autor obe 

. i j n iu j v s '*iszem przedstawieniu. 
szczęścia.' ł « v J l t r 2 ° K ( > d / - 4 i » południu 10 

Na następnym przystąp -* c l ' .Spór o sierżanta Grisze". 
siadła, walcząc « natłcAJ T £ a t r K A M E R A L N Y . 
wvch pasażerów. Pr/e.!ue£» ( j 7 - i , ka droire wstecz, lecz iuż < 1 I>K-',. 0 K c d z - 9 wieczorem sztu ^ą drogę w r t i « . le< z juz f M 1 a.„ j s K - w _ s > M a | | t f 

lazła tego, którego g p o f f ^ u płomień". 
się tutaj zastać w naiwnej* I F A T O p o p i l i M ' \ V 
cie swego serca. U j J_ ; _ ' N I N I.ŁKPAII. 

Pochylona i zmęczona * i . . L a . k a " C S t c p n y c h ^ ' ^ ^ <>Per< 
raz dalej pod gnębiącem J 
niem, że ta drobna prze**"; 
ła się dla niej czemś wi 
epizodem, symbolem 
ki««em szczęścia być NIE 

TL 

, V V l r l K \ REWIA MODY. 
niedZ !ei e. dnia 2 listopada, odbedzi 

e . bielskim wielka rewia modv P-

Sc:nny występ Władysława Waltei 
-Morskie Oko" w Warszawie, dobi 

! !a,dla. Udział iDiora artystki ! art": 

http://ti.lt
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sk iego, Czack iego 
O rdona , W i o r e n n a , T:^ 
gus ławsk icgo , Kakowa," 
i O r k a n a . 

N a B a ł u t a c h : Ks . 
go, G r u n w a l d z k a , Ge: 
ma , Srebrna , B łęk i t na , 

D-
LA 
ie 
k 
i z 
ł-

io 
i i i J _ 
iz 
•« 

i. O 
[« 
ić 
lo 
*• 
la O b j a z d o w a , N o r w i d a , 
la godna, Ż u b r o w a i S 
ia ska. 

Na p o ł u d n i u miast 
n i ck iego , P e r ł o w a , 
A n t o n i e w s k a . 

Na Z d r o w i u : W i l s 
c i ia , K r a k o w s k a i n ł 
K o n s t a n t y n o w ^ k i e m —7 

O g ó ł e m nadano w 
nazwę 80 u l i c 

W na jb l i ższym już 
s aną w y w i e s z o n e na 
w y c h u l i cach tab l i ce <3( 
ne i w p lan ie Ł o d z i na 
•— 1932 poczyn ione i"? 
w iędn ie p o p r a w k i . 

•tatnie dwa dni tygodnia 
pod znakiem sportu. 

' i no schy ł ku s e t o n u l e t n i e 
er ł owcy nie moga oa rsekać 
rak p ie rwszorzędnych i m -
/- różnych d z i e d / i a spo r t u . 

Rys ia , Ja rska , I h u i s k a . Przepiękna pogoda s p r a w i 
w a , W o r o n i c z a . Narodo*ą tp l iw ie , że bo i ska nasze 
g iew icza , gen. Pu łask ie j lą się w i d z a m i . N i e ł a t w e do 
ska. Kazan ia zadan ie : d o k ą d się 

W o k o l i c a c h K o z i n : w n iedzie lę po p o ł u d n i u . W 
p ick iego , R a c ł a w i c k a , ł b o w i e m czasie ŁTSG w a l 
k a , Z a k r ę t , Kusa, Barskfe Warszaw ianką , w l o k a l u 
r jańska. noczonych odbędą się w a l 

N a K a r o l e w k - : ^roJttugilatorów, a w H e l e n o w i e 
p iańsk iego , Chodk iew ic f cczen ie sezonu k o l a r s k i e -
p i o w s k a , W r o n i a , Z^odja torze w y ś c i g a m i o m is -

w o w o j e w ó d z t w a i m ia -
raz poszczegó lnych k l i t 

ka tern rano walczy mistrz 
IKP w koszykówkę o mi-

stwo Polski. 
iłkarskie mecze towarzys-
jo puhar, kwalifikacyjne o 
Sie do wyższej klasy oraz 
zowski mecz Ł K S - W K S 
[ównież i spotkania drużyn 

'S kl. B dopełnią reszty bo 
[o programu, który szcze
ro wygląda następująco". 

Sobota: 
łka nożna: Mecze towa-

ł ie grają drużyny: Widzew 
|akoah (boisko Widzewa). 
»ah —- Orkan (boisko W. 
), spotkanie o puhar dru-
|abty_cznych IKP — Geyer 

czątek wszystkich powyż 
zawodów wyznaczono na 
3 po poł. 

sportowe: Zawody klu-
Ł. Z. 

• 
TĘPIĄ Z A M A R T O 
I - | swe potępienie I p 
j -1 n i e d o s z ł y m s k r y t o h ó j 
1- ' 
1-

i a odwaga;*1** 

rzv przez swój hanu bl 
gdybv bvł wykoinny. djhl. B. o mistrzostwo 
dziliby do rozlewu }• S-u: 
krwi całego narodu p<ł Koszykowa męskat 
Jednocześnie Rada Miet>isko IKP, godz. 15 Hakoah 
raża kochanemu WodZ»rzelec, g0dz. 16 Absolwen 
rodu Marszałkowi PiW". Zjednoczone, 
mu swe gorące wyrazy 0 Geyera, Czerwona 8, 
i czci. ? a- godz. 15 Geyer — Ka-

Depeszę te wystano 8°dz. 16 Widz. Man. — 
wederu. |onea. 

Niedziela, 
nożna, Godz. 11 rano: 

— f ą zespoły: ŁKS Ib — W. 
SłUZacych. f (boisko WKS-u) zawody 

. . . . A : „ , l " z os two kl. A, Widzew— 
lrkatorzy domów nie s t | c i ( b o i s k w ^ z e w a ) z o 

l h rozporządzenia o p f f towarzyskie Widzewska 
chonnych, które win % [ a Ł h l r a - Gentleman -

fcrici1 3. 4 i 5 Pięter m f u t k a g . ^TSG z War 
bez żadne) absolutnie o ł f t n k ą q m i s t r z u $ P < Z . 

1 0 eej samej porze na bo-
l^idzewa Huragan walczy 
łus/.kowr.kim K. S. o wejś-

Rnirir\\xi)n l ? . k l - B o r a z Zjednoczone 
DetaOWie lwkim K. S. na boisku przy 

Obelisk ten, którV?° d n ei o wejście do kl. A. 
przed gmachem H r / c d u ^ " 1 * ^ : O godz. 3 po poł 
go — jest zrobiony ze * * r z e helenowskim odbędzie 
go kamienia polnego, f . ^kończenie sezonu 

Odsłonięcie pomnika r * j ™ dzień mistrzostw: 
w dniu 1 listopada b. r. ztwa, m. Łodzi oraz po 
dziale przedstawicieli polnych klubów. M. in. star 
społeczeństwa. ffrVędą: Szmidt, Siebert, 

] "ressler, Raab, Einbrodt 
itarza leśmctf 

Gry sportowe: Godz. 11 rano 
boisko IKP (Ogrodowa 28) za
wody o mistrzostwo Polski w 
koszykówkę męską AZS (Po
znań) _ IKP. 

O mistrzostwo ŁZOGS-u w 
dalszym ciągu walczą drużyny 
B-klasowe. 

Boisko Geyera, siatkówka 
męska, godz. 9 Siła — Hakoa!;, 
godz. 9,30 Hakoah — Turyści. 
Koszykówka męska, godz. 10 
Turyści — Oratorjum, godz. 11 
Zjednoczone — Orlę, godz. 12 
Strzelce — Geyer. 

Siatkówka żeńska, godz. 14 
min. 30 Orlę — Geyer. Koszy
kówka żeńska, godz. 15 Hakoah 
— TUR, godz. 16 Kadimah — 
Geyer. 

Boisko IKP, siatkówka męs 
ka, godz. 14 WKS — Strzelec, 
godz. 14,30 Triumf — WKS. Ko 
szykówka męska, godz. 15 Has 
monea — Kadimah, godz. 16 Ab 
solwenci — Widzew. 

Boks. O godz. 4 po południu 
w sali Zjednoczonych przv ul. 
Przędzalnianej 68 walczyć będą 
następujący pięściarze: 

Zjednoczone: Brzęczek, Cy
ran, Kijewski, Bartosiak, Klim
kiewicz. Opacki, Pankowski, 
Dzierżanowski, Rosław. 

Kruschendcr: Mikuta, Kilań-
ski, Kuropatwa. 

IKP: Wojciechowski, Man-
taj, Stahl. 

Union: Piątkowski, Wudel. 

Na zakończenie sezonu je
siennego, odbędzie się w nie
dzielę urządzona staraniem So
koła i Harcerskiego Klubu Spor 
towego w Zgierzu „Wielka re-
wja sportowa". 

W Kaliszu o godz. 2 walczy 
Hakoah z Kruschenderem o wej 
ście do kl. B. 

W Pabjanicach o godz. 10 30 
rano na boisku Sokoła spotka
ją się gospodarze z Burzą o go
dzinie 2-ej. Makkabi z TUR-em. 

W Sieradzu gra Sieradzanka 
z Ozorkowskim K. S. o godz. 2 
po poł. • 

W kraju o mistrzostwo Ligi 
PZPN-u walczą: w stolicy Le
gia — Pogoń, w Krakowie Gar 
barnia — Warta, Wisła — Czar 
ni i w Wielkich Hajdukach — 
Ruch — Cracovia. 

• • • 
O wejście do Ligi: Skra — 

TKS w Warszawie, AKS—War 
ta w Królewskiej Hucie, Unja 
— Lechja w Lublinie i 82 pp. z 
42 pp. — prawdopodobnie w 
Wilnie. • • * 
Mistrzostwa Polskich w grach 

sportowych przyniosą następu
jące rozgrywki: 

18 b. m. koszykówka żeńska 
AZS — ŁKS. 

19 b. m. hazena AZS — ŁKS 
Koszykówka męska: IKP — 

AZS (Poznań), HKS — Cracovia 
Polonja — Ognisko. 

Szczypiorniak; Pogoń (Ka
towice) — Cracovia. 

ji 16 tysięcy 
szczegółową rewizje 

nawet z poprzednich la 
je przypuszczenie, ż 
zdefraudowanych p 
jest jeszcze większą 

>feład drużyny Ł . K. S . 
na mecz o mistrzostwo Polski. 

^ się „Echo" 

J P y i y i - n i a m e c Z i 0 m i s t r z o 

Ponadto niesumienny! i h a 2 L T y f e k i 

tarz ponaciągał l i c z n v c h k i e C o n a

y

c ł

d o A Z j i u 

teli Kowalewa, n iektóro: 8 n a s t * p u i ą 

dowiaduje Ite.żar.ka, Głażewska, Orlicka i 
tjbuszycćwna; rezre.''-: Went-
Iowa . 

Hazena: Gapińska. Zylber-
,'anV<», Glażewska, Orli :ka( J3 -
>2czakówna I i H oraz. Rytl.'>w-
m rezerwa Wentlówra. 

war-
zawod-

G a p i ń s k i , Z y l 
wet na wysokie sumy. l* o szykówka 
zawierzyli Raszewskierrf 

z ł . , w . * * & p g l r ł w j t j | ł ( U s t o w a d i . 
rżała w oczy, w k tó rych BL-) W Sokole gniazdo VI. 

.zal. U k ł o n jelcze _ wrffeno n a c r ( H j ^ ^ fa t e t 

ramion t au tobu , p«>to«yjni,strzowskie. W grupie ko 
lej. Lo la wy j rza ł . , o k n j I miejsce zdobyła Natalja 
mc j uz me dostrzegła. #W>Wska, w K r u m e m ę ż -
zacierało się przed j e j J l Jerzy 2órawski 
Mia ła wrażenie, że , łońcfL Nowy z a r z ą d H a k o a h u " 
1 mebo zasnuło się c h m u r j l W y b r a n v s k ? a ( J z i c : dr. 

A ~u M~t
 MP>1>rjE!7^re2es- ^zwaicer Hen-

duebu - Mała pneszk^-w,cenrezes. Członkowie 
więce j ! Lzy warto sie ^ s s a i ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Dlaczego jednak jestem -^Ł4.V«IRN^S^ 
mądra, że mn ie to bo l i 

It. . T E A T R M I E J S K I . 

zarządu: Sztern Anatel, Klep-
karczyk, Bernstein, Rogowiu-
sku Cygler. Służewski, Sztuł-
baum Syrkis. Patronat: preze
si: Ejtingort Nojda, Lek;ch, Bia 
ler, Spektor. Komisja rewizyjna 
Dimant. Outter. Dojer. Sąd ko
leżeński: Sztern, Waflach, Le
win. 

(—) Do ekspedycji bokser-

Dziś i jut ro 

m strzelnicy Czerwonych. 
Polski Związek Broni Mało

kalibrowej w Warszawie urzą
dza w dniach 18 i 19 październi 
ka r. b. III korespondencyjne 

zawody strzeleckie. 
Zawody powyższe organizu 

Je w Łodzi Okręgowy Związek 
Stow. Strzel., Łowieck. i Łuczn. 
na strzelnicy ŁKS-u, AL Unji 2. 
Początek zawodów w sobotę i 
niedzielę o godz. 9 rano. Pro
gram zawodów obejmuje dwie 
konkurencje: 

1) z p ;stoletu typu dowolne
go kał. 22, zespołowe i jednost

kowe. Odległość 50 mtr. Tar
cza 50X20 cm. 

2) z broni długiej małokali
browej (kal. 22). Odległość 50 
mtr., zespołowe 1 jednostkowe. 
Postawa stojąca, leżąc I klę
cząc. Tarcza 50X20 cm. 

Wyniki pań klasyfikowane 
będą oddzielnie. 

Kierownik zawodów — p inż. 
Mackiewicz W. 

Zastępca — p. por. Kuźmicki. 
Sekretarz zawodów — p. Wi l 

kowicz Leon. 

Jeźdźcy polscy nie Jadą do Nowego 
Jorku 

ze w z g l ę d ó w budżetowych . 
Jak się dowiadujemy, w ro-|Sowej departament kawalerjl 

Wojsk, wziął pod uwagę ku bieżącym jeźdźcy polscy nie 
wezmą 

ze względów budżetowych 
udziału w międzynarodowych 
konkursach hippicznych w No
wym Jorku w listopadzie r. b. 

Poza względami natury finan 

M. S 
przy tej decyzji konieczność da 
nia jeźdźcom dłuższego odpo
czynku przed turniejami w ro
ku przyszłym i Igrzyskami O-
limpijskiemi w Los Angelos. 

Kobiety w 10-lefnią rocznicę 
zwycięstwa nad boSszewikami . 

bm. t j . w sobotę o godz Staraniem łodzianek w celu u-
czczenia 10-lecia świetnego zwy
cięstwa nad bolszewikami organi
zuje się w mieście szereg obcho
dów. 

Na program złoża się przemó
wienia okolicznościowe i część 
koncertowa. 

Wstęp na wszystkie obchody 
bezpłatny. 

A b y umożliwić kobietom u-
dział w tej pięknej uroczystości, 
poniżej podaje się adresy lokali , 
w których się one odbędą: 

1) U l . Żeromskiego 88 — Klub 
Sportowy Policji Państwowej w 

• • XOX 

dn. 18 
19-ej. 

2) u l . Przejazd 46 — Sala Ka
ry Emerytalno - Pożyczkowej Pra 
cowników Elektrowni Łódzkiej w 
dn. 18 bm. t j . w sobotę o godz. 20 

3) U l . Podmiejska 21 — Szkoła 
Powszechna, w dn. 19 bm. t j , w 
niedzielę o godz. 10 rano. 

4) U l . Wspólna 5-7 — Szkoła 
Powszechna, w dn. 19 bm. t j . w 
niedzielę o godz. 16-ej. 

5) U l . Smugowa 6 — Sala O-
chrony I Chrz. Towarzystwa Do
broczynności, w dn. 19 bm. t j . w 
niedzielę o godz. 16-ej. 

99 Królowie puszczy" 
w „Czarach" . N 

Ciekawość ludzka i chęć po
znania nieznanego, zmuszająca 
człowieka do wdzierania się w 
najtańsze zakątki ziemi, znalazła 
w ciągu ostatnich kilkudziesięciu 
lat potężnego sprzymierzeńca w 
filmie. 

Zanim wynaleziono f i lm. tv-
liączne rzeaza czytając pamiętni
k i Stanley'a ozy Cook'a, musiały 
zadawalać się autorytetem pisa
rzy mogły wierzyć, lecz nie mo
gły widzieć. 

Dziś kilkaset metrów taśmy po 
zwala wzrokowo, a wiec całkowi 
cie pewnie stwierdzić to, co jest. 

„Królowie puszczy" wprowa
dzają na ekran epopeę wiecznie 
żywych i nieugiętych dążeń czło
wieka, umierzających zarówno W 
kierunku podboju 

nowych ziem i ludów 
pierwotnych, jak i poznania, wy 
nikającego s głodu wiedzy. 

Pozostawiamy zgiełk kultury 
wielkomiejskiej, cywilizację z j e j 
tysiącem sprzeczności i ogarnia 
nas oszałamiający swą bezpośred
niością, świeżością przepych przy 
rody niezmąconej jeszcze w swem 
pratrwaniu, odżywa w nas in
stynkt dziecięcia natury. 

Bohaterami f i lmu są zwierzęta, 
lecz nie te wymęczone, wytorturo 
wane po menażerjach i różnych 
zoo, zmuszanem batem i tero rem 
do „grania", tylko podpatrzone w 
ostępach i prerjach Afryki , 
wbrew swej woli i wiedzy, a więc 
bezpośrednio przeniesione na e-
kran. Widz zostaje przeniesiony 
w krainę światów nieznanych, 
znajduje się niemal twarz w 
twarz z pięknem przyrody, je j 
bujnem życiom, podziwiać może 
czar legendarnej fauny i flory. 

Plenery osiągnęły poziom wyso 
cc artystyczny. 

] ZYCIE EKONOMICZNE. E ] 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POI 

SKIEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.35, Praga wypła

ty na Warszawę 376.60—378.60 
Wiedeń czeki 79.25—53, Zurycfi 
57.70, Berlin 46.82 i pół — 47.3ii 
i pół, wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46.97 i pół — 47.17 i 
pół, na Poznań 47.02 i pół — 
47.22 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 485.99, Paryż 123.8S 
Berlin 20.42 7/8, Hiszpanja 49.80 
Holandja 12.06 5/8, Belgja 34.84. 
i trzy ósme, Włochy 92.81, 
Szwajcarja 25.02, Danja 18.16, 
Szwecja 18.09 3/8, Oslo 18.16 i 
jedna ósma, Wiedeń 34.44, War 
szawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.88 i pół, Nowy Jork 
25. 49 i jedna czwarta. 

Gdańsk. Notowania końco
we: 100 złotych 57.62—77, czek 
na Londyn 25.00 3/4. teł. wypła
ty na Warszawę 57.61—76. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, I 7 października. — 

Bawełna amerykańska, zam
knięcie: październik 5.49, listo
pad 5.49, grudzień 5.57, styczeń 
5.64, luty 5.68, marzec 5.75, 
kwiecień 5.79, maj 5.84, czer
wiec 5.87, lipiec 6.93, sierpień 
6.96, wrzesień 6.98, październik 
6.01, loco 5.73. 

Liverpool, 17 października.— 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
listopad 8.63,3 grudzień 8.6S, 
styczeń 8.72, marzec 8.92, maj 
9.11, lipiec 9.26. loco 9.55. 

Nowy Jork, 17 października. 
Bawełna amerykańska, zam
knięcie: październik 10.16, lis
topad 10.23. grudzień 10.33, sty 
czeń 10.04, loco 10.20. 

Kontrakty: październik 10.10 
listopad 10.21, grudzień 10.34. 
styczeń 10.45, luty 10.55, ma
rzec 10.67, kwiecień 1076, maj 
czerwiec 10.96, lipiec 11.05, sicr 
pień 11.06. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 18. 10. Urzędowa 

Ceduła Giełdy Zbożowo-Towa 
rowej w Warszawie. Kursy u-
stalone na podstawie cen rynko 
wych za 100 kg. parytet wagon 
w Warszawie. Żyto 19 — 19.25, 
Pszenica 27.50 — 28.50. Owies 
jednolity 20.50 — 22.50. Jęcz
mień na kaszę 20 — 21, — bro
warny 25 — 26.50. Mąka pszen 
na luksusowa 60 — 70, 4/0 50 
— 60, — żytnia pg. typu prze
pisowego 35—36. Otręby pszen 
ne szale 15.50 — H5, — średnie 
13.25 — 14.25, — żytnie 10 — 
10.50. Kuchy lniane 29 — 30, 
rzepakowe 20 — 21. Obroty 
średnie. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

-x:o:x-

99 Ciernie losu" 
w kin ie „ O d e o n " . 

„Ciernie losu", typowy f i lm ni_ 
miecki, tylko z tych najlepszych, 
zasługuje na uwagę ze względu 
na doskonałą reżyserję, scena-
rjusz,, grę, 

zdjęcia i wystawę. 
Reżyser potraktował f i lm b. 

kulturalnie i ze smakiem arty 
stycznym. Sam temat może zbyt 
literacko • psychologiczny — jak 
na f i lm — stanowi odpowiednią 
kanwę dla cyzelatorskiej roboty 
reżyserskiej. 

Paweł Richter stworzył kreację 
szlachetną w wyrazie, pełną u-
miaru artystycznego. Gra jednak 
jest pozbawiona wewnętrznego 

skiej stołecznej Polon ji wymie
nieni zostali również łodzianie 
Seweryniak i Konarzewski. 
Drużyna wyjeżdża do Norwe
gii i Szwecji. 

ognia — jest zanadto artystą, 
za mało człowiekiem. 

Claire Rommer jest b. dobrą; 
przez wszystkie trudności prze
chodzi właściwą sobie subtelno
ścią, wyczuciem prawdziwej arty 
stki. 

H E R B A T K A T O W A R Z Y S K A . 

W sobotę dnia 18 października 
rb. o godz. 10-ej wieczór odbę
dzie się we własnym lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 92 herbatka to 
warzyska, połączona z tańcami, 
dla członków i wprowadzonych 
gości. 

Czysty zysk z powyższej herbat 
k i przeznacza się na ufundowanie 
sztandaru dla T-wa. 

— :0:— 
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H. Rostwc-
obeciny bę-

zjawiają się podobne p 
okradając nas z krótkich 
szczęścia? 

Na następnym przystąp 
siadła, walcząc z natłok* TEATR KAMERALNY, 
wych pasażerów. P r z e b i j - , . , , , , , , q w ] t c M t e m sztuka w 3 
ką drogę wstecz, lecz juz •£ m M ? a ... • 

wieczorem sztuka K. 
* rzeorowadzka". Autor 

iS f n
-

t ! f
, M e n

> Przedstawieniu. 
• rod/. 4 po południu ro cenach 

•»Por o sierżanta Grtszę". 

epizodem. *ym)>olem 

Dłon^eń"'' l i it e S ° W " S ' M a u i j h a ' m ' a 

P O P I U A R N Y . 

lazła tego, którego sp t f l r i e t 
się t u ta j zastać w naiwnej ' 
cie swego serca. 

Pochylona i zmęczona ' 1 . . L a ' k a " ? ' ^ e p n y c h m c , < x Jvina operetka Au-
raz dalej pod gnęhiącem J witiKA 
n iem, że ta drobna p r z r w i ^ ^ ^ ^ e i c d l 1 * 
ła się dla n ie j czemś w ł 

REWIA MODY. 
t « i , ! ~ ? . , i s topada. odbędzie sie w 

c ' ^ m i w.elka rewia modv p. t. „Se-

występ Władysława asa k i*»em szczęścia być nie Ą -Marskie i 
T l f i ra<ila lir , 0 , ^ * Warszawie, dobrze zna-

1 ' e i < k i e i ; n

U d z ! a ł oiora artystki 

- wystawiała piaw*z.,rz«ine flrmy 

Waltera, 
dobrze 
artyści Tea 

Już łódzkie. Kasa zamawiali Teatru Miejskiego 
sprzedaje bilety. 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

uL Piotrkowska Nr. 295. 
Dziś o godz. 8 min. 15 wieczorem i )utro o %. 

4 m. !5 po południu i 8 m. 15 wieczorem Teatr 
Popularny w sali Oeyera wystawia pod reżyseria 
J. PParskiego bardzo oryginalną 1 pełną humoru 
sztukę z życia apaszów warszawskich p. t. „Ry
cerze nocy" (Hrabianka apaszka) w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami. Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

Przedstawienie dla dzieci 
W niedziele. 19 b. m. o godz. 12 w południe 

w Teatrze Popularnym w sali Oeyera specjalne 
przedstawienie dla dzieci. Powtórzony będzie 
barwny obrazek sceniczny w 3 aktach osnuty na 
tle ballady Ad. Mickiewicza p. t. „Powrót taty". 

Biirty do nahvcia w kasie teaitru. 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś rewia p. t. ..Spotkamy sie na Kopernika". 
Codzi&iwi* 2 przedstawienia początek o zodz. 

7.30 1 9.30. w soboty, niedziele I święta o godz. 
5.30, 7.30 I 930. Przedsprzedaż bBetów odbywa 
sie w biurze „Reklama Polska", ul. Piotrkowska 
Nr. 101. tel. 126-89 od 11 rano d^ 4 po poł. 

TEATR MINJATUR „KAMELEON". 
Sienkiewicza 40. 

Dziś I codziennie nowa, przebojowa rewjs p. 
t. „Loipek tak chce" w 2 częściach 16 obrazach. 
Udział bierze cały zespół. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: O. Anto 

n!ewi:za (Pabja'i :ka 50) K. Chądzyń-
sk'eg.> (P''otrkows'ta 164\ W. Sokoiewi 
cza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 26). J. Zundelewicza (Piotr
kowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgier
ska 54). S. TrawkowskieJ fBrzfezińika 
50) .(b) 

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej było nieco mniejsze. 
Tendencja ogólna była niejedno 
lita. Z banknotów zagranicz
nych oddawano dolary Stan. 
Zjednoczonych po kursie, od 
pewnego czasu nie zmieniają
cym się. Z banknotów europej
skich zapłacono za francuskie 
1 gr. drożej od dewizy na Pa
ryż oraz szwajcarskie — o 2 gr 
od dewizy na Szwajcarję. Dewi 
zy na Londyn podniosły się o 
pół gr. (na 1 funcie), na Paryż 
i Włochy — o 1 gr. Dewizy na 
Szwajcarję obniżyły się o 5 gr. 
na Wiedeń — o 2 gr., oraz Ka
bel — o 0.01 gr. Przez dłuższy 
okres czasu między kursem de 
wizy na Nowy Jork a Kablem 
był 1 gr. różnicy, obecnie zaś 
Kabel jest droższy tylko o dzle 
więc dziesiątych grosza na do
larze. Z pozostałych dewiz No 
wy Jork 1 Praga zmian kurso
wych nie wykazały. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
NIECO SŁABSZE. 

Pożyczki państwowe były 
mało ruchliwe. Obracano jedy
nie trzema pożyczkami, z któ
rych 5 proc. Poż. Konwersyjna 
poniosła stratę w wysokości 
pół proc., 4 proc. Prem. Poż. In 
westycyjna — jednego 1 trzy 
ćwierci proc. oraz 3 proc. 
Prem. Poż. Budowlana utrzy
mała się na dotychczasowym 
poziomie. Również bez zmiany 
pozostały listy zastawne 1 obli

gacje banków państwowych. 
Prywatne papiery lokacyjne 
większych zmian kursowych 
nie wykazywały. Chwilami 
skłaniały się niektóre ku zwyż
ce. Obroty — zbliżone do śred
nich, 4 i pól proc. 1. z. m. War
szawy podniosły się o 25 gr. 
oraz 8 proc. 1. z. m. Łodzi — o 
50 gr. Drobną stratę (25 gr.) po 
niosły 8 proc. 1. z. m. Piotrko
wa, natomiast pozostałe, t. j . 4 
i pół proc 1. z. Ziemskie, takież 
7 proc. (dolarowe). 5 proc. f 8 
proc. 1. z. m. Warszawy 1 10 
proc. 1. z. m. Siedlec zakupywa 
no po kursie z 16 b. m. 

"* 'i 
AKCJE - PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 
W dziale papierów dywiden 

dowych usposobienie było spo
kojne, obroty — ograniczone, 
tendencja przeważnie słabsza. 
W grupie akcyj bankowych dal 
szą stratę (zł. l ) poniosły akcja 
Banku Polskiego. Z akcyj prze
mysłu cukrowniczego akcje cu-
krowni Częstocickiej obniżyły; 
się o zł. 1.50. Z akcyj metalur
gicznych obracano jedynie Sta 
rachowieaml po kursie o 25 gr. 
n'ższym od czwartkowego. Z 
akcyj handlowych słabsze 1 w 
zaofiarowaniu były akcje Bor
kowskiego (strata zł. 0.75). Z 
akcyj przemysłu papierniczego, 
od pewnego czasu usUnie poszu 
kiwane, akcje Kluczewskłego 
Fabr. Papieru zyskały dalsze 
zł. 6. 

R a d j o - k ą c i k 
Program stacji warszawskiej 

I rozgłośni łódzkiej. 
Niedziela: 

10.15 Nabożeństwo z Bazylid W I . 
1138—12.10 Sygnał czasu 
12.10 Poranek symf. 
14.00—14.05 Program dzienny 1 reper

tuar teatrów i kta. 
15.20 Muzyka 
1540—16.00 Program dla dzieci. 
16.00—16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.20 Muzyka gramoł. 
16.40 Odczyt: polski eotk źyeta zwie 

rząt — AdoJf Dygasiński" — wygł. 
dr. Simm. 
16.55 Muzyka gramol. 
17.15 Wiadomości przyj, i pol. 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00—19.25 Rozmaitości. 
19.25—19.40 Komunikat sportowy. 
19.40—22.15 Audycja ku uczczeniu 10 

rocznicy Zwycięskiego Pokoju. 
22.15—2250 Koncert solistów. 
2250 Komunikaty. 
24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z BazylBd W I . 
1138—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień biel. 
12.10 Poramek symf. 
14.00—14^0 Ks. B. Rosiński: „Histo

ria I wykład pozdrowienia aniel
skiego." 

14.20—15.40 Muzyka I odczyty rola. 
15.40—16.00 Program dla dzltct. 
16.00—16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.20—16.40 Koncert gramol 
16.40—1635 Odczyt p. t. „Połskl epik 

żyda zwierząt — Adolf Dygasiń
ski", wygi. K. Simm, 

1635—17.15 Koncert framet 
17.15 Wiadomość przyj 1 połyt f 
17.40—19.00 Koncert. 
19.00—19.25 „Bory 1 boJW śląskta-. 
19.25—19.40 Rozmaitości. 
19.40—22.15 Aud. ku uczczeniu 10-ł«J 

rocznicy Zwycięskiego Pckołu. 
22.15 Koncert solistów. 
2230—23.00 Kom. meteoroJ. 

kom. sport., program na dzień smŁ 
23.00—24.00 Mmyka taneczna. 

KOnlgswusterhansen, niedziela K U » 
330 Nabożeństwo I muz. religijna. 
11.30 Koncert rattjoork. 
12.30 Akadetrija ku czci generała Sts» 

bena. Przemówienie mmlssra C«r» 
rJusa. 

14.30 Spfew chóralny. 
15.00 Orkiestra mandoHnfstow. — • 

przerwie transm. z wyiclgów. 
1610 WBhelm von Scholz czyta w f i -

sne utwory. 
18.00 Prof. Oflnrher Dyhrenn*rtn: - • 

„Moja ekspedycja himalajska". 
18.30—18.55 K. H. Hefland: ,Przyf» 
dy myśliwskie w Kaszmirze". 
19.00—1950 Wilhelm von Scholz o4 

czyta swoje nie wydane nowde. 
20.00 Pleśni religijne. 
21.05 Koncert. Nast. muzyka taneczna 

H e r b a t k a u Handlo
wców. 

Dziś. w sobotę o godz. 20 
w lokalu Związku Handlowców 
Polskich przy ulicy Piotrkow
skiej 108. odbędzie się her%atk« 
towarzyska dla członków I fr:fc 
rndzi.ru DOŁĄCZONA Z tańcami. 

http://rndzi.ru


Sr*. K 
tf. C n CR fJr. 

Triumf palenia tytoniu 
Dziele ponętnego narkotyku. 

Nakładem wydawnictwa In 
§el-Verlag w Lipsku, ukazała 
sie. niezmiernie ciekawa książ
ka Egona C. Corti p. t. ,.Die tro 
ckene Trunkenheit". Jest to 
książka o pochodzeniu, walce i 
triumfie 

palenia tytoniu. 
Opierając sie na bardzo poważ 
nej i bogatej literaturze, oraz na 
wielu po raz pierwszy ogłoszo
nych dokumentach archiwów 
w Londynie, Berlinie, Wiedniu 
i Zurychu, daje nam autor w 
swej książce niezmiernie deka 
wą historję pochodzenia tyto
niu i jego triumfalnego pocho
du przez wszystkie kraje świa
ta. Ojczyzna tytoniu jest Ame
ryka, ściślej mówiąc Nikotyna, 
stąd też nazwa trucizny, znaj
dującej się w tytoniu. Roślina 
ta znana była w Europie po
czątkowo tylko jako z ;oło le
cznicze, ale wnet przyjmuje się 
w Anglii zwyczaj picia tytoniu. 
Od tej chwili rozpoczyna się 
walka papieży, cesarzy i królów 
przeciwko tej nowej 

barbarzyńskie! truclżnle. 
Ale pomimo wszelkich prześla
dowań — a może właśnie dzię
ki nim — zwyczaj używania ty 
tonlu utrzymuje się coraz bar
dziej. Wtem odkrywa wielki 
kardynał Richelieu, twórca 
Akademii Francuskiej, że uży
wanie tytoniu może dawać pań 
stwu olbrzymie dochody w 

postaci podatku. 
Wszelkie prześladowania usta
la odrazu, wałka z monopolem 
przestaje poprostu wchodizdć w 
rachubę, a zamiast niej wpro
wadza sie — monoDo l . I Jesz
cze więcej: zamiast walczyć z 
tytoniem. Jak dotychczas, wła
dze zaczyna popierać z całych 
sił używanie tego narkotyku. 
Dzieje tego przewrotu opowia
da nam Corti w barwny spo
sób. Przed oczami naszemi 
przeciąga cały szereg najwybit 
niejszych mężów ostatnich pię
ciu stuleci — Kolumb, Ralelgh, 
Jakób I. Stuart, Ludwig XIV, 
car Piotr, Fryderyk Wielki, 
Ooerhe, Kant — którzy w swo 
Im czasie zajęli wobec palenia 
pozytywne czy też 

Podsłuchane. 
SKROMNY, 

Lekarz: — Pański Kaszel 
Wcale ml się nie podoba. 

Pacjent: — Lepiej niestety 
nie potrafię panie doktorze. 

ZNAJOMOŚĆ 
*— Jak pani poznała swego 

3ruglego męża? 
— Zupełnie przypadkowo. 

Przejechał mego pierwszego 
męża samochodem. 

MIŁOŚĆ. 
Młoda żona (pieszczotliwie): 

»r Jakbyś mógł żyć beze mnie? 
Mąż (opryskliwie): — Ta

niej. 

ZASADY. 
— Jasiu, dlaczego tak nie

chętnie Idziesz do szkoły? Czy 
nauczyciel nie podoba ci się? 

— To najmniejsze. Mnie oho 
dzi raczej o zasadę. 

negatywne stanowisko. 
Jest to z pośród prac kultural-
no-historycznych dzieło bardzo 
poważne, zasługujące ze 
wszech miar na przeczytanie. 

Książkę zdobi przeszło sześć
dziesiąt reprodukcyj, ilustrują
cych dziejowy rozwój tej dziś 
tak rozpowszechnione! namięt
ności oalenia... 

t w o r n y w r z ó d p o d c z a s z ) 
Zgon bohaterskiego lekarza. 1 

Prasa angielska donosi o nie 
zwykle szlachctnem postępowa 
niu pewnego londyńskiego leka 
rza, który kilkanaście lat temu 
zachorował na nieuleczalna 

chorobę i całe swe dalsze ży
cie poświęcił badaniom na sa
mym sobie, objawów stras^nei 
dolegliwości, pozostawiwszy 
na kilka dni Drzed śmiercią cen 

S K Ą D pochodzą drogie perfumy? 
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Grame, centrala przemysłu pet 
fumerskiego Świata, leży na Ri
wierze francuskiej, na wyżynie 
górskiej. Prowadzi do niej wiją
cą się serpentyną droga górska, a 
w dolinie widać pola kwiatów, z 
których bije odurzający zapach. 
Rosną tutaj na olbrzymich poła
ciach ziemi wszy*-tkie pachnące 
kwiaty: róże, goździki, narcyzy, 
jaśminy, irysy, kwiaty pomarań
czowe, tuberozy i konwalje. Wiel
kie zbiorniki , umieszczone po 
brzegach pól, dostarczają wyatar 
czającej ilości wody, dla codzien
nego podlewania kwiatów. Nad 
polami goździków umieszczone są 
siatki druciane dla przymocowa
nia każdego poszczególnego kwia 
tu. Narzędzia ogrodnicze, patyki 
drewniane, polewaczki i włókna 
bastu leżą przed każdym domem. 
W polach widzi się schylonych 
przy pracy ludzi, wiele ciemno
włosych dziewcząt w jasnych su
kniach. , 

W* samem mieście s każdego do 
mu ciągnie słodki zapach kwia
tów i całe Grasee jest nim prze
siąknięte. 

Jeden z przedstawicieli przemy 
ału perfumerskiego, Molinard, 
plakatami zaprasza ciekawych tu 
rystów do zwiedzenia jego cakła 
dów. Jednak to, co pokazuje cu
dzoziemcom, ogranicza sie tylko 
do pokazu k i lku naczyń, w któ
rych uciera sie krem kosmetycz
ny, k i lku zbiorników wody ko-
lońskiej i wydziału do pakowania 
gotowych wyrobów fabryki. 

Podróżni którzy obcą istotnie 
zaspokoić swoją ciekawość, udać 
sie muszą do Fragonarda, gdzie 
naprawdę zaznajomić sie można 
• produkcją perfum, kremów, pu
drów i Jiiii[i,ulek do ust. 

Fragonnrd nie sprzedaje wyro
bów swoich detalicznie, a nazwa 
jego nie jest znana ogółowi. Zna
ją je jednak bardzo dobrze wiel
kie światowe f irmy perfumeryjne, 
ponieważ tutaj właśnie znajduje 
się źródło wszystkich słynnych 
perfum, które lansuje moda. Tu
taj wyrabiają aię perfumy dla 
Molyneuz, ChaneTa, Caron'a, 
Guerlain'a i Elżbiety Arden. 

Wielk ie f irmy paryskie i amery 
kańskie otrzymują perfumy swe z 
Grame, napełniają niemi śliczne 
buteleoaki i flakoniki własnego 
pomysłu i nadają im czarujące 
nazwy. Niekiedy do kwiatowych 
esencyj lub skombinowanych w 
Grasee zapachów dodają jeszcze 
składniki chemiczne dla osiągnię
cia większego efektu. 

Perfumy wyrabia się bardzo 
rozmaicie. Róże i fiołki miesza 
się z tłuszczem wołowym 
lub wieprzowym i w ciągu dwu
dziestu czterech godzin rozgniata 
się kamieniem młyńskim, a otrzy
mana tą drogą masę gotuje się 

-x:o:x-

w stanach Z j 
Senat Stanów Zjednoczonych 

fest ciałem prawodawczem, Któ 
re nie ma sobie równego na 
świecie, co do potęgi, znaczenia 
i powagi. Zasiadających w nim 
96 senatorów trzęsie Ameryką, 
a przez Amerykę światem ca
łym. 

A jednak do tego najpoważ
niejszego wśród ciał parlamen
tarnych wtargnęło równoupraw 
nieme kobiet w postaci 

gabinetu fryzjerskiego 
do pielęgnowania piękności ko
biecej, stworzonego na użytek 
sekretarek i stenotypistek, za
trudnianych przez panów sena
torów. 

Ta instytucja, dotychczas 
prywatna, zapowiada jednakże 
przekształcenie na instytucie 
państwową. Bliska bowiem jest 
chwila, kiedy pomiędzy senato
rami zasiadać będą senalorki 
gdyż na najbliższe wybory je
dną z najpoważniejszych kandy

datur do senatu jest kandydatu
ra kobieca p. Ruth Hanny Mac 
Cormik, z głośnej rodziny fa 
brykanckiej, narzucającej me
chaniczne żniwiarki rolnikom 
świata całego. 

Znawcy stosunków w Ame
ryce przepowiadają p. Mac Cor 
mick niewątpliwe zwycięstwo, 
a jeżeli ona zasiądzie w senacie 
to jakżeż będzie można odmó
wić jej tego, co jest przywilejem 
jej przyszłych 

kolegów męskich? 
Mianowicie senatorowie a-

merykańscy mają prawo strzyc 
się i golić na koszt państwa w 
osobnym zakładzie fryzjerskim 
w gmachu senatu. Pani Mac Cor 
mick zatem tak samo będzie 
mogła fryzować się i ondulo-
wać na koszt państwa, zapewne 
w istniejącym już zakładzie dla 
stenotypistek, który będzie mu
siał stać się tem samem insty
tucją państwową. 

jeszcze w wielkich miedzianych 
naczyniach w ciągu dalszych dwu 
dzicstu czterech godzin, poczem 
podstawowy składnik perfum ró
żanych lub fiołkowych jest goto
wy. 

Co do kwiatów jaśminu rozcie
ra się je na płytach szklanych, na 
smarowanych tłuszczem. Procedu 
rę tę powtarza się codziennie w 
ciągu trzech miesięcy, wcierając 
świeże kwiaty, póki nie utrwali 
się na płytach zapach całoroczne
go zbioru jaśminów. Tłuszcz, prze 
siąknięty zapachem kwiatów, mie 
sza się z spirytusem i otrzymuje 
się perfumy jaśminowe, z poznsta 
łego tłuszczu wyrabia się mydło. 

Wszystkie inne gatunki kwia
tów dystylują się w olbrzymich 
miedzianych kotłach. Najsubtel
niejsze perfumy otrzymuje się z 
korzeni roślinnych. Korzenie te 
w ciągu dziesięciu lat leżeć mu-

szą w spirytusie, a dopiero po 
tym okresie wyciąg jest dosta

tecznie silny i aromatyczny. 
Wszystkie drogie perfumy są wy
ciągiem z korzeni roślinnych. 

Pomieszczenia, w których fahry 
kuje się mydło, podobne są do fa 
bryki wyrohów z ciasta Bezbarw. 
ne i nieperfnmowane jeszcze my
dło spoczywa w wieJkieh skrzy
niach drewnianych na podobień
stwo płatków do zupy. Płatki po
wyższe maszyna elektryczna prze 
rahifi z kolorami i zapachami na 
jednolitą, miękką masę, która w 
postaci makaronu wychodzi z 
n.aszyny. Wkońcu dostaje sie do 
maszyny - wykończarki, z której 
ostatecznie wydohywa się w goto
wych kawałkach. 
Inny oddział fabryki zajmuje sję 
wykonaniem kremów na noc i 
dzień, we wszystkich odcieniach 
skóry. Olejek migdałowy 

Uniwersalny przedmiot 
Przydać się m o ż e k a ż d e m u k a w a l e r o w i . 

W tych dniach opatentowano 
przedmiot domowego użytku, 
k tóry n iewątpl iwie przrdać się 
może każdemu kawalerowi . 

Jest to szafa, komoda, łóżko 
stolik, biurko z maszyną do pi
sania, fotel k lubowy, zegar, kre 
dens, stolik do kart , patefon i 
radjo razem w „jednem ciele". 

T a k i mebel jest przytem 

wygodny, ustawny, 
stosunkowo niewie lk i i ma po
dobno kosztować mniej, niż 
wszystkie te przedmioty w nim 
zawarte, kupowane pojedynczo. 

Brakuje ty lko, by mógł on 
jeszcze zastąpić żonę i teściową 
a wtedy sprawa wie lu mał
żeństw zostanie załatwiona. 

w połączeniu z sokiem cytryno
wym tworzy idealny krem na noc. 
Kremy tak zwane dzienne wyra
biają się z domieszki olejku mi
gdałowego do wody różanej lub 
mleczka ogórkowego,a wiercenie 
podobnego kremu w wielkich na
czyniach wymaga wrielu godzin 
czasu. 

Pudry wyrabia się z mączki ry
żowej, barwnika i talku, a skład
niki te miesza się zabawnem ko
łem, zaopatrzonem w łopatki. 

Pomadki do ust składają się • 
masła kakaowego, odrobiny waze 
liny i karminu. Na wyrób wody 
kclońskiej używa się 
trzydziestu pięciu różnych skład* 

ników. 
W I.<)•<• I .I if >:;.i.-!I fabryki widzi 

się najróżnorodniejsze przyrządy 
specjalne aparaty do napełniania 
butelek, lejki , od olbrzymich do 
minjaturowych, butelki i flakony 
różnorodnych kształtów, eprtiwet-
k i , retorty, próbki barwników itp. 
Warkot motorów elektrycznych 
zagłusza rozmowy pracowniczek, 
młodych dziewcząt uperfumowa-
nych i naszminkowanych, jak ży
we reklamy fabryki. 

Z pomieszczeń fabrycznych wy
chodzi się z odurzoną głową, no
zdrzami pełnemi zapachów. 

Samo miasto Grasse nie przed
stawia nic osobliwego. Służy wy
łącznie przemysłowi perfumer-
hkiemu 

Kobieca 
niestałość 
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ny materjal obserwacji 
wielkiem 

naukowem znaczew 
Dr. Leonard P. Mark, ' 
szpitala św. Bartłomieja' 
dynie, spostrzegł 25 lal 
że nabawił się choroby.; 
sfery lekanskie znane 
wą „akromegalja" lecJ§ 
biegu której dotąd nie 
kladniejszych wiadomo* 
roba ta objawia się1 

wrzodem pod podstawa 
ki, wywołującym storo 
grubienie kości. rąk. stj 
wy. W ostatnim okres 
pu je paraliż członkC 
Mark, który zachoroW^L 
lat 35. oddal.ł z wielki" 
eyzmem od siebie ^ 
myśl o małżeństwie. s t a j P T t l i e r c W Z O £ 
gactwie, i odda? sie calfe . . 
badaniom postępów straJ., < 19 października. W 
i nieuleczalnej choroby J V W C 2 ° r a j s z y m mieszkania 

na w łasnym organltfT c y d o

r

m i ' P r z y u ] ' c y Kajte-
Z biegiem lat ciało j e g O L c ł

n a j u t a c h niejakiego 
kształciło sic. P r z y b J " ™ 8 Owczarka , było t e -
wprost potworny wygi ,,™ f w a w e l tragedji o pod-
dłub schnął, a członki g u m i ł ° s n e m . 
niepomiernie. Lekarz . m i e s z k a n i u O w c z a r k ó w 
wzruszoną obojętnością . w charakterze starające
go nie przestał dyktowl , 8 1 ^ °, rękę ich córki 17-let-
gom swych spostrzeżeń j , . n m7« szwaczki z zawodu 
jąc swe cierpienia I W l e t n i Adolf Denel , zamiesz-
objawy, postępy 1 reąk y P r z V u ' i c y Zgierskiej' 107. 
roby. Poddawał sie f<? Ostatnio, Denel zredukowa-
wanilt po klka razy m robotnik fabryczny, przeby-
nie. by móc wzbogaC ' codziennie w mieszkaniu 
wiedniemi dowodami Szarków, starając się nak ło-
we postępy choroby f St) dziewczynę do tego, by jak 
żenią swych bolesnych S z ybc ie j 
Sam będąc przekonany] ustaliła termin ślubu 
wytrzyma długo tak w Owczarka. , , , , , 
cierpień, jakie w Jego <fcci p S u f c ' n 1 " 6 , m a ' ą C 

Z m a r ł - jak donosi Kbyłej z CzttT Ł , 0 , t r y 8 w e J 

Mail" w tych dniach. ST*poo * e i ^ s t ° < * o w y O T ^ 
pełne poświecenia d z i r f k a ) ZQZ*$N£\ 
we b y ł o już na u k 0 * n mu odm«, < J • 
Ostatni rozdział napiSf " ^ o w n e , odpow.e-
współnracownicy . ktrtrzy W c . n 

szereg lat zbierali zar>:ski B s z k ° r ą i ^cnel przyszedł do 
»*ania Owczarków około 

x : o : x 
terskiego lekarza dla n 
karskiej. 

Minister Prystor 
1W2•ło"lqcle p o m n i k a 

I d n h T 8 * 0 ^ ' £
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W i e c z o r n e r o x r y w l t l ł ^ u wczorajszym wyjechał 
Teatr Miejski: - poro. Spór « . J T -

o c ł a w k a » Brześcia 
SK«ego minister Prystor. P. ta Orysze; wiecz. Przepr/-

Teatr Kameralny: - S w i ^ ^ 1 " W C Ź m , C u d z m l 

Teatr Popularny: (w salt <JC5 
Rycerze nocy. S tan wyją tków 

S£r»2Z?+ ^ " e j ś c l o w e zam 
Warszawa, 19 10. (od wł k.) 

Caslno: — Biedny zteolo. ł«wtwo polskie w Brazylji 
Corso: — I Tajemnica Nanf * j u nikuje, że w związku z 

dun- 'kami powstańczemi 
Capltol: — MaskL ^te zostały 
Czary: — Królowie puszcłJr 
dztklch preriach. 
I.una: — Trójka. 
Grand-Klno: — Parada mttoś^ Federacj i Obrót 
Oświatowy: - Uroda życia " WARST*,^ 1 9 I 0 > ^ w j ^ j ] 

rosi.. Seo Pampasów — dl' l*ień A*i-:~i zapowie-
Federacji 

srońców Ojczyzny 
do Belwederu. 
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^kdzany pochói 

Toczą z sobą bó] zacięty 
Totus I maskotka, 
nic dziwnego, bo teb pani 
I miła 1 słodka... 

Piesek zły Jest na rywala, 
widać z Jego miny, 
Czasem chwyci go zębami 
sypia sit,- trociny,. 

Sep Pampasów — d" Q z i e ń dzisiejszy zapowie 
Kameleon: — Lopek tak c b ^ n Y był pochód 
Mimoza: — Melodja serc. l ł * k 6 w O 
Odeon I Wodewil: — ClerM 
Palące: — Lekcja miłości. aTfc,-«^-» l a 
Przedwiośnie: - I Walka ' U W Q | I 
Marją, I I Damski pieszczos*' n a glefdach B f l 

o 8 ' ' ~ ' uVt' * . J o r k » 1 9 - 10 (od w ł . kor.) S = l S ° S S M P t
 odpowiedzią-

T O W N 

Zachęta: - Hrabia Cagllostr«iba ą ^ w a f l o w n ą zniżką na 
i e - a i ą

P c r

ą

e t C n t a H ° ° V e r a ' 
"ymania kurs 6 w p a p i e r 6 w . 

wczorajsze spadły i 
WINSZUJEMY: łow^Sa* 

Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 6.05. 
Zachód — 4.37. 
Długość dnia 10.32. 
Ubyło dnia 5.00. 
Tydzień 42. 

Powrót nieci 

Pani Jednak — to kobieta 
zmienna, chociaż słodka, 
rzuca w kąt rywali — kiedy 
swego chłopca spotka, (rom.) 

DOZORCA ; — J a z d a ' 
pieli. 

Ares i tant t— Czy* 1 

Dozorca < — Natu'? 
Areaztant i — A ^ 
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